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Przedpłata OTO ACE 

We iwowie z dostuwa do dom i e ni 
kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 

OH A z przesyłk2 F : ; 
sA propineyi z USA półrocznie 12 zł. 
za ranica kwartalnie % 
Nnmer kosztuje 6 centów. 


KCYI: Ul Karola Ludwika 1. 

ii KARA godziny 9. do 1. w południe. 
BIURA ADM 
(sklep). 
a O 


Od I. października wprowadziliśmy 
te nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w a d- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach łub ajen- 
cyach) Kartę abonamentowa na 
bezpłatne wypożyczanie 
ksiażek więzyku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. H. Richte- 
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Narod. 
Biura administracyi Głaz. Narod. 
mieszczą SIę W gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 

udwika 3 (gdzie dótychczas była 
cukiernia Kosteckiego). 


Żydowscy radykaliści. 
AIX. 


(Żydowskie sądy kahalne,) 


Konstytucyjna ustawa zasadnicza o 
władzy sędziowskiej stanowi, iż w Au- 
stryi ma być wykonywane sądownictwo 
w iuienių cesarza, że OrgAanizacya, tu- 
dzież zakres władzy sądów powinny być 
określone ustawami panstwowemi, zaś 
sąły wyjątkowe SĄ dopuszczalne tylko 
w wypadkach, z góry ustawami prze- 
widzianych. ; 

inaczej jednak o tych wszystkich 
sprawach orzekają narodowe prawa ży- 
dowskie. : x 

Według postanowień tego prawa nie 
wolno żydowi udawać się do sądów 
meżydowskich, nawet w takim wy- 
padku, jeżeli w pewnej sprawie sąd 
nieżydowski zgadza się ź żydowskim 
sądem; nawet wówczas, gdy obie stro- 
ny Sporne godzą się na sąd nieżydow- 
ski. Żyd, który ndaje się do nieżydow- 
skiego sądu, jest złoczyńcą, i ma być 
uważany jako bluźnierca 1 zdrajca, któ- 
ry buntuje się przeciwko prawom Moj- 
żesza, Sąd kahalny ma prawo rzucić 
klątwę na takiego Żyda, i to na tak 
dlugo, dokąd nie porzuci sądu nieży- 
dowskiego. Jeżeli nie-żydzi mają moë 
wielką, i żyd jeden w sporze z drugim 
żydem nie mógłby mieó widoków sku- 
tecznego przeprowadzenia sprawy, gady- 
by ogrRniczył się tylko do jurysdykcyi 
sądu kahalnego, wówczas ma yć spra- 
wa przedłożoną także sądowi kahalne- 
mu — 8 ten ją rozpatrzy i gdy to uzna 
za Stosowne +, pozwoli udać się żydowi 

skiego. W takim ra- 


do sądu nieży. 
zie kabal popiera wobec nieżydowskie- 
j na podstawie 


4 padu tę stronę, k 
gi mojżeszowego tacyę przyznal. 
zawartej po- 


ioġeli nawet w ugodzie 
dwoma żydami byłoby powie- 
em iż W razie Sporu ma rozstrzy- 
SE ad nieżydowski, nie ma to źadne- 
= znaczenia. Gdyby (zaś który żyd 
Pi! taki skrypt nie-żydowi i ten 
wyegzekwowałby Zapis PY ad sd 
jeżydów, WÓWCZAS ma ten żyd wy 
M ssd, wyrządzoną 
nagrodzić bratu swojemu wy AT. 
tem postępowaniem szkodę. p RE. 
żnik jest gwałtownikiem, który lskce 
waży prawo narodowe żydowskie, Lb 
czas wierzyciel za pozwoleniem kahału 
może zapozwać-go przed sąd nieżydow- 
ski i Eshai ma obowiązek popierać jego 
sprawę. ` 


Jasttłczym szakięn 


Powieść 


przez 


Marye Rodziewiczównę. 
(Ciągdalszy.) 

Powoli, z palcem w buzi, wahająca, 
zbliżyła się doń, wzięła lakocie i już 
pozostała, nie odrywając oczu od wisla- 
deł przy zegarku. 

Ośmieliła się wreszcie wziąć je do 
rączki. 

— (o to? Co to? — pytała, prze- 
bierając ciekawie, 

Pochylił się do czarnej główki į od- 
powiadał z uśmiechem. 

Nagle podniosła oczy — do matezy- 
nych podobne i rzekła, kładąc mu łapkę 
<a kolanach : 

— Tola tutaj siądzie, 

Przymierze było zawarte. 

, Wziął ją na ręce, usadowił wygo- 
dnie i rozpoczęła się rozmowa przyja- 
cialska. 

Dzieciak wyjrzał oknem i nazywał 
przesuwające się przedmioty po Swoje- 
Bo m osobliwym wolapikiem ma- 
łych ludzi. 


Wychodzi w dni powszednie 


u: miesięcznie zł. 1.50 
1 
a pocztowa: miesięcznie 2zł,' 


tł. 7.50, półrocznia 15 zł. 


INISTRACYI: Ul. Karola Ludwika 3. 
Otwarte od godz, $ do 4 wieczorem. 


3. 


W ogóle nie wolno żydowi prze- 
ciwko bratu swojemu, żydowi, docho- 
dzić swojego prawa za pomocą nie- 
żydów. 

Każda gmina żydowska ustanawia 
dla siebie sędziów, jakoteż wykonawcę 
sądowego (szotrim), Sąd taki może orze- 
kać we wszelkich procesach o należy- 
teści pieniężne, w sprawach małżeń- 
skich, w sporach o posagi, o działy 
rozwiedzionych małżonków, o zaopa- 
trzenie wdów, o dziedzictwo, darowi: 
zny, wynagrodzenie szkód, 0 zwrot 
rzeczy skradzionych lub zrabowanych, 
wynagrodzenie szkód spowodowanych 
przez fałszywe świadectwo, przez zdra- 
dę > wobec nieżydowskiej władzy 
it 


Wolno zresztą stronom spornym o- 
brać sobie sąd polubowny, który jednak 
obowiązany jest wyrokować ściśle we- 
dług praw narodowych żydowskich. 

O kwalifikacyi sędziów rozstrzyga 
wyłącznie dokładna znajomość przepi- 
SOW prawa mojżeszowego i jego rabiń- 
skich objaśnish (Tałmudu). Zyd, pia- 
stujący urząd sędziego z ramienia pań- 
stwowej władzy nieżydowskiej, obowią- 
zany jest sprawy żydowskie traktować 
według zasad żydowskich praw narodo- 
wych, 1 może on uczestniczyć w sądzie 
kahalnym tylko w takim razie, gdy ra- 
bini uznają, iż posiada dostateczną zna- 
jomość przepisów narodowego prawa 
żydowskiego. 

Sąd kahalny może wydawać wyroki 
opiewające ua śmierć, na pieniądze i 
na wszelkiego rodzaju inne kary. I je- 
żeli ludność żydowska popada w roz- 
przężenie, i chwała Boża wymaga na- 
wrócenia go na drogę prawa mojżeszo- 
wego wówczas każdy sąd narodowy ży- 
dowski może orzes najsroższe kary za 
wykroczenia przeciwko przepisom prawa 
mojżeszowego, Nawet w takim razie, gdy 
występek nie został całkiem ścisle udowe” 
dnionym. A „gdy ma feig fok ay 
z gwaltownikiem, który sobie nic nie 

Bi z prawa narodowego, wówczas sia- 
zrobić, ażeby 


materyalne ró wzglę 


żeli jednak do zde jemu samemu. 


Bawiło to 
ry dzieci nigdy nie Wi 

Potem zaczął sam indagację. 

— Tola kocha mamę? 

— Kocha. 

— A tutę? 

— Tata u Bozi. Tatę maszyna Za” 
biła I 

— A mnie kochasz ? 

— Kocham. 

— No — to daj bnzi! 

Objęła go rączkami za szyję i poca- 
łowała. Potem spojrzała na matkę i ża- 
łośnie szepnęła ; 

— Tola chee ham! A mama spi ! 

— Niech spi. Poczekaj — ja cię na- 
karmię 

Doby? koszyk panny Felicyi i zamy- 
ślił się. 

Czy dać dziecku paszteta z winem, 
czy bułki z pomarańczą? 

Tola zdecydowała sama, wskazując 
paluszkiem owoce czerwony. 

Rozpoczęło się śniadanie, przerywane 
gawędką i śmiechem. 


Skończywszy jeść, dzieciak się zasta-|bym może mieć przyjemnoś 


nowił, potem przeżegnał zupełnie pra- 
widłowo 


molił się napowrót na kolana nowego 
przyjaciela. 


Tym razem rozhowor stał się tak 0-|mu drobną, chudą rękę do uścisku, 


|żywionym, że obudził matkę. 


1 


iot] buje p 


niezmiernie Kostusia, któ. | 


i rzekłszy: „Dla Bozi!“ wgra-|w przyszłości. Pozwoli pani się 


żydowski mógł sparnym przedmiotem 
ostatecznie rozporządzić. 

Kraść nie wolno żydowi; ale jeżeli 
żyd jakiś przedmiot znajdzie, a ów 
przedmiot znaleziony należał do nie- 
żyda, zwrócić go nie wolno. Jeżeli tak- 
że jakaś rzecz znalezioną zostanie w ta- 
kiem miejscu, gdzie zazwyczaj przeby- 
wają nieżydzi, to się jej nie zwraca. 
Zwraca się znalezioną rzecz tylko bratu, 
żydowi. Lecz może żyd zwrócić nieży- 
dowi rzecz znalezioną w takim razie, 
jeżeli to może posłużyć do poparcia In- 
nych interesów żydo wikich większej 
wagl. . 

Żyd, który wydrze coś z pazurów 
lwa albo niedźwiedzia, albo z otchłani 
morskich, albo z toni rzecznej, zatrzy- 
muje rzecz zdobytą jako swoją wła- 
sność — chociażby właściciel jej był 
temu przytomny, krzyczał i protesto- 
wał. Dobrze jest jednak w podobnych 
sprawach oglądać się na przepisy pra- 
wne nieżydowskiego rządu. | à 

Gdy żyd widzi, iż zbliża się powódź, 
która mogłaby wyrządzió szkodę jego 
bratu, żydowi, ma uczynić wszystko, 
ażeby go od straty uchronić. Jeżeli po- 
niósł w tym celu pewne ofiary, ma 
uratowany takowe jemu wynagrodzić. 

Gdy ktoś wpadł w jamę i woła o 
ratunek — jeżeli jest żydem, żyd powi- 
nien go ratować chociażby z naraże- 
niem własnego życia, ale skoro prze- 
chodzący mimo żyd przekona SIę; iż 
w owej potrzebie znajduje się nie-żyd, 
ma 1ść dalej swoją drogą. 

Jeżeli w jakimś interesie było w 
spółce dwóch żydów i trzeci nie-żyd, 
a przedsię wzięcie przyniosło straty, 
należy tak czynić, iżby szkodę pv- 
krył goj. i 

Jezeli żyd sporządza fałszywe pie- 
niądze, a czyni to w taki sposób, Że 1 
inni żydzi mogą być wskutek tego na 
szkodę narażeni, wówczas sąd Żżydow: 
ski upomina go. A gdy szkodliwość 
jego postępowania dla interesów żydow- 
skich nie zmieni się, może sąd kahalny 
wydać go sądom nieżydowskim, wyraź- 
nie jednak zaznaczając, iż to tylko ten 
jeden żyd winnym jest Oszukańczego 
postępowania. 

Jeżeli żyd chce uciekać z miasta, 
ażeby uwolnić się od płacenia należy- 
tosca uleżydom (fałszywe bankructwa!) 
a żyd drugi temu przeszEodzi, obowią- 
zany jest wynagrodzić bratu * swojemu 
zrządzoną mu „szkodę...* 

Kogo sąd narodowy żydowski uzna 
za zdrajcę sprawy narodowej żydowskiej 
tego wolno zabić, gdziekolwiek go się 
przydybie. I kto go zabije spełnia tem 
czyn chwalebny, przyczy ma sią bowiem 
do sławy imienia Jehowy. O winie 
zdrajcy wyrokuje sąd nawet nie konie- 
cznie w jego obecności, bez zbyt ści- 
słego badania świadków i dowodów, 
skoro tylko podsądny jest powszechnie 
znanym, jako szkodiiwy żydom. Gdy 
nie można wprost zabić go, należy uży- 
wać wszelkich środków, mogących do- 
prowadzić do tego aby go zgładzić, np. 
robi się tak, iżby wpadł w przepaść, 
w której zginąć musi i t. p. Koszta, 
jakie spowoduje dla gminy walka z ży- 
dem, wyłamującym się z pod poslu- 
szeństwa prawu narodowemu, pokrywać 
mają wszyscy członkowie gminy wy- 
znaniowej solidarnie. | 

to organizacyę apro- 
n pod ogólnikową 


nazwą swobody i równoupra- 


ienia wyznań! : 
ON Teofil Merunowice. 


EYE Z ZCZKA ZE 
Zerwała się z niepokojem i uspoko- 


jdywał i nie zoak. jona Natychmiast, spojrzała z wdzięczno” 


ścią na Kostusia. 

=> Przeprasza za nią = 
rzekła, z AIA 

Tola zeskoczyła ņa ziemię i pobiegła 
do niej. 

— Mama śpi, a on Tofi dał ham 
i cacka pokazał. Tola bardzo jego kocha. 


— Telu, nie mówi się „on“, ale 
„pan“ 

— Kiedy on nie pan, on Kostuś — 
doprawdy! 


Zaśmiali się oboje. Przebudziła się 
panna Felicya i natychmiast poczęła 
wołać: 

— Jezus Marya! Ja tu nie okolicy 
nie poznaję. Pewnie przespaliśmy sta: 
cyę. Kostuś |! 

Uspokoił ją i wrócił do wdowy. 

— Pani też niedaleko od kresu po- 
dróży? 

— Zaledwie parę stacyj, 

— My już wysiadamy na następnej: 
Jaka szkoda, że się rozłączamy. Mógł 
é usłużenia 
pani. Jednakże mam nadzieję L leś 
przed” 


stawić: Konstanty Jamond! 


— Helena Wojakowska! — Podała 


a 


Tola dodała ze śmiechem: 


SOK CZE T ZERO OCZEK ECCE 


We Lwowie — Sobota dnia 14, Października 1893, 


KORESPONDENCYE. 


Wledeń d. 11. października. 


(Nadwyżka w budżecie na rok 1894. — Oświad- 
czenie ministra Steinbacha w 
złotej.) 


Z wielkim niepokojem i niemniej- 
szem wyczekiwaniem, jak się ułoży sto- 
sunek stronnictw, jak staną młodoczesi 
wobec rządu po zadekretowaniu stanu 
wiigkowogo, jakie żądania nowe wypo- 
wiedzą narodowcy niemieccy i liberało- 
wie zasłaniający się nimi, a w gruncie 
rzeczy zwalczający ich jak wrogów naj- 
zaciętszych, z ciekawością bardzo uspra- 
wiedliwioną, co też pierwsze posiedzenie 
przyniesie, — zebrali się wczoraj posło- 
wie nadzwyczaj licznie w wielkiej sali 
obrad. 7 

Minister Welsersheimb po pierwszych 
formalnościach spełnionych przez prezy- 
denta Izby zabrał głos, aby polecić ocze- 
kiwane już dawniej i zapowiadane prze- 
dłożenie o służbie obrony krajowej. Woj- 
sko austryackie stoi liczebnie w tyle za 
wojskami sąsiadów ; od wielu lat kontyn- 
gent rekrutów Jest stały; należy przeto 
przynajmniej czas służby obrony krajo- 
wej przedłużyć a i stan jej liczebny po- 
większyć, aby pod względem jakości sił 
zrównać się Z iunemi mocarstwami. Choć 
wydatki z roku na rok ruslą i na cele 
produktywne z ogromnych dochodów le- 
dwie okruchy przeznaczone być mogą, 
jednak kwestya obrouy stanowiska mo- 
narchii jest tuk górująca nad wszystkie- 
mi innemi i ofiary niesione za utrzyma- 
nie pokcju stały się już tak regularne- 
mi, weszły tak w przeświadczenie ogółu 
o ich nieuchronności, że wszystkie stron- 
niętwa chcące choćby tylko pozory pa- 
tryotyczne zachowywać, zgodzić się będą 
masiały na to nowe powiększenie sił 
wojskowych. 

Minister Steinbach na ten cel wy- 
zgaczył już w swojem przedłożeniu fi- 
nansowem około 1,000.000 zł., jak i na 
sprawy ogólno puństwowe (wspólne z 
Węgrami) wyznaczył blisko o 8 milio- 
n; więcej. Społem wydatki powiększyły 
się o 88:3 milionów, dochody o 6'6 mil. 
Budżet, który za rok 1893 zamykał się 
nadwyżką %'12 mil. na rok 1894 przy- 
puszcza tylko nadwyżkę (0-41 mil. 

Powody tego obniżenia dochodów w 
stosunku do wydatków leżą głównie 
w żem, że za rok 1893 uwzględniono 
w rubryce przychodów spłaty jednora- 
zowe kolejowych towarzystw (około 5 
mil.) i zabraną na własność skarbu 
kaucyę Fogertyego, który miał kolej 
elektryczną w Wiedniu zbudować, a nie 
mogąc zobowiązań dotrzymać, stracił 
sumę zadeponowaną wraz z odsetkami 
(1,186.000). 

Te nadzwyczajne dochody nie mogą 
się powtarzać eo roku. Za rok 1894 
uwzględnił minister jedynie zarobek z 
konwersyi w kwocie 1'8 mil. i wzrost 
naturalny podatków (o 6.594 milion.). 
Wzrost ten dość skromnie obliczył mı- 
nister, jeśli zwatymy, że za 8 pier- 
wszych miesięcy b. r. wpłynęło bli- 
zko 12 mil. w podatkach więcej, niż 
przyjęto w obliczeniach zeszłorocznych. 
Tak więc budżet przedstawia się mimo 
pozornie małej nadwyżki uaudzwyczaj 
pomyślnie. Nau potrzeby większe dla u- 
rzędników, na wydatki ministerstwa wy- 
znań i oświaty przeznaczono Znaczne 
sumy (na budowę instytutu anatomi- 
cznego w Krakowie i teleskop astrono- 
micznego obserwatoryum w Wiedniu 128 
tysięcy). 


— Mama Hela! mama Hela! 


panna Felicya. — Zgubiłam wszystkie 
pieniądze! Awantura! 

Kobieta podniosła się nawpół, ale ją 
powstrzymał zupełny spokój Konstan- 
tego. 

— Niechże pan pomoże szukać — 
rzekła. 

— Ach pani! słyszę to tyle razy 
już. Przestałem wierzyć! Zaraz się od- 
uajdą. i 
Jakoż po chwili głębokie odetchnie- 
nie ulgi wydobyło się £ ust panny Fe- 
licyi i wnet nawoływanie synowca. + 

— Kostusiu, zbierz drobiazgi. %0- 
żemy zmitrężyć Stację 1 dalej OG 

w Fae OE ecierpii 

i ł z odrobiną 3 
"cata się tak miota, jakby 
i z w życiu używała kolei. 


ierwszy ra S 
z az zerkając na 


Wstał opieszale, tor 
wdowę. i ) 

Dzieciak się do niego wydzierał i 
kaprysił. i ! 

W wagonie zgiełk się uczynił. 

— Zbałamucił mi pan córkę! — 
rzekłą kobieta z uśmiechem, gdy dla 
uspokojenia wziął Tolę na ręce i stanął 
z nią w oknie. 4 

-— Wykradłbym ją pani z 


rzyj 5 
ścią — odparł ze Przyjemno 


śmiechem. — Cóż 


sprawie waluty |; 


|rot, daj buzi. Zabiorę cię sobie. — 
— Rany boskie! — zawołała nagle | Dobrze ? 


6 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedplate przyjmują we Lwowie 
Administracya Gaz. Nar. ul. Karola Ludwika l. 3 
księgarnia Jakubowskiego i Zadnrowieza pi. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola Tudwika 1. 9 


Ogloszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I Wol 
zeile 19.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C 
W Warszawie: Rcichmann © Frendler.* 
CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane sa wiersz lub jego 


miejsce 80 et. 


W krestyi ażya minister i jast jednogłośnie wniosek Rady nad- 
nie dał wyjaśnień O eee s. że ost a Nastała dłuższa 
tutejsze kapitalistyczne Organy. Rozwo-|pauza — pomimo to w kraja panującą 
dził się tylko nad pytaniem, czy przej- byla opinia, że w mowie będąca refor- 
ście do waluty złotej było odpowiedniem |ma jest potrzebną. Dopiero w bieżącym 
i wskazując na zajścia w Ameryce i In-|roku pewne poważne grono członków 
dyach stwierdził, że w sam czas Austrya Towarzystwa wznowiło dawny projekt, 
zabrała się do reformy swoich stosunków | lecz wnioski dziś przedłożone, są zmo” 
pieniężnych. Reformę tę rząd przygoto- dyfikowane i tak zmienione, że nie ma 
wał bardzo ostrożnie, zakupując złoto |obawy, by one narażały instytucyę na- 
(112 mil. złr.) i konwertojąc pożyczki |szą na jakiekolwiek niebezpieczeństwa. 
wysoko oprocentowane. W kwestyę ochro- | „Mam przekonanie — powiedział mow- 
ny srebra rząd bawić się nie może —|ca — że my tu wszyscy zpewnością 
uwzględnia on prady światowe, które bylibyśmy przeciwnikami tych wnio- 
kruszcowi białemu są wrogie, a nie do-|sków, gdyby one miały w czemkolwiek 
ktrynę, która w zdaniach swoich jest|zachwiać naszą instytucyąt, 
podzielona. Wnioski tak zwane pokuckie, wca- 

Przesąd przeciw srebru jest tak za-|le nie dążą do uszezuplenia praw i 
ostrzonym, że zagranica sprzedaje au-|zakresu działania rady nadzorczej 
stryacką rentę bez względu na jej war-|z jednej strony — a prawa członków, 
tość, dlatego tylko, bo nazywa się „renia|dziś w praktyce illuzoryczne, zupeł- 
srebrna“. Po zakupnie większej połowy |nie nie zostaną ścieśnione. 
potrzebnego złota wątpić nie można, że W dalszym ciągu charakteryzuje 
uda się i resztę nabyć, zwłaszcza, że |ogólne zgromadzenia, jakie się w Kra- 
tyle czasu pozostaje jeszcze rządowi do |kowie odbywają — gdzie często z tru- 
spełnienia programu. dnością jest nawet 40 członków, sta- 

tempie przyspieszonem (jakby so-|tutem jako minimum przepisane, ze- 
bie tego życzyły pewne sfery czekające | brać. Pośród członków, widzieó można 
nowych prowizyj i zarobków |) państwo|wielu członków na życie tylko ubez- 
działać nie może, Austro-Węgry nie mo- | pieczonych, którzy nieraz rozstrzygają 
gą bowiem porównywać się w kwestyi|o sprawach tyczących się ogólnych 
reformy walutowej z Niemcami, które |interesów i innych działów naszego 
miały długoletni korzystny bilans han- Towarzystwa. Wnioskami temi, bez ża- 
dlowy przed reformę, miały sławę i zna-|dnej egitacyi, zajmuje się teraz nie- 
czenie panstwa zwycięskiego w wielkich | mal kraj cały, a zwolenników mają 
z Francyą zapasach, a wreszcie posia- | one przeważnie tylko pośród człon- 
dały odrazu 5 miliardów franków. ków Towarzystwa tę częsó kraju za- 
mieszkujących. 

Wnioski pokuckie nie są z umysłu 
może ściśle w paragrafy skodyfiko- 
wane, są Jednak jasno przedstawione, 
chodziło przedewszystkiem o zasadni- 
czą myśl, by ogólne zgromadzenie 
składało się z delegatów wybranych 
w tych samych 22 okręgach, w któ- 
rych dotychczas odbywają się wybory 
członków rady nadzorczej. 

W dalszym ciągu swego wywodu 
| przedstawił p. Dzieduszycki, że da- 

Dzisiaj na członka Rady nadzorozej |wniej ogólne zgromadzenia T owarzy- 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń wybra- |stwa kredytowego ziemskiego, nie 
ny został p. Klemens hr. Dziedu-|składały się jak dzis z delegatów w po- 
szycki. Wezwany przez wyborców, |wiatach wybieranych, ale ze wszyst- 
Jakie jest jego zapatrywanie w sprawie | kich członków Towarzystwa kredy to- 
znanego już w kraju wniosku tak zw.| wego ziemskiego; okazało się w prak- 
pokuckiego, dążącego do zmiany sta-|tyce, że obradowanie i przeprowadza- 
tutu w tym kierunku, by ogólne zgro-|nie uchwał w nader licznem zebraniu, 
| madzenie zamiast z członków wszyst- |jest wprost niemożliwe, dlatego nastą- 


kich, na przyszłosć skladiu0 Się "dee | piłarronrgarwinae 


Wybór członka Rady nadzorczej 


Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń 
z obwodu brzeżańskiego. 
(Korespondencya Gaz. Nar.) 


Brzeżany 10. października. 


— 


przedstawił treściwie i jasno swoje za- | kredytowego ziemskiego nie uczuł się 
patrywanie. Przedewszystkiem przypo-|w swoich prawach uszczuplony, skoro 
mniał zgromadzonym wyborcom pan|prawa swcje przelał na delegata. 
Dzieduszycki, że w latach 1874 i 1975 Następnie przedstawił p. Dzieda- 
analogiczny niemal wniosek był przed-|szycki prawdziwe położenie członków 
miotem obrad, tak w Radzie nadzorczej |rady nadzorczej, z tej części krajów 
jak i na ogólnem zgromadzeniu. wybranych, i oświadczył, że są oni w 
Wybrana wówczas specyalna komi- | mniejszości, dlatego położenie ich jest 
sya z 7 członków złożona, przerobione |trudne, nie mogą Onl liczyć aa wiĘ* 
w szczegółach $$. 84 i 87 statutu, na| kszosć przy e a aa Tylko pa ar- 
podstawie wniosków przedstawionych | gumentów walczyć mogą, a ma nadzie- 


sł à i do roz-|ję, że większość rady nadzorczej, u- 
Ró Ak a Radzie nadzorczej do ro zy o di widąc ta < 


nadzoroza nie przychyliła się| pędem przekonania, a nie dla jakichś 
do ew powyżej e aane ko- | partyjnych względów, przychyli się do 
misyi, ze swej strony jednak przedsta- | słasznych żądań mniejszości. 
wiia wniosek do zmiany $$. 85 i 89 W końcu nie robi nadziei pp. wy- 
statutu w tym kierunku, aby członko-| borcom, by wnioski pokuckie tak ry- 
wie Rady nadzorczej byli wybierani|chło mogły wejść w życie, zależeć to 
rzez członków Towarzystwa bezpo-| będzie od opinii specyalnej komisyi g 
rednio w pojedynczych obwodach. | grona rady nadzorczej wybranej tris, 
Ogólne zgromadzenie z 1875 roku było | ma przedłożyć sprawozdanie swoje Ra- 
nader liczne, nad projektem wniesio-|dzie nadzorczej na posiedzeniu listopa- 
nym przez ową specyalną komisyę|doweiu w b. r. 
przeszło do porządku dziennego — na- W każdym razie pocieszającem jest, 


RA a a 
Sadyb | Można do Malewicz. Czy pani 
kufer ma? Może pani do miasteczka? 
paka want, site si 
zgiełk. Był to ż Ląd } Jeden on 
togiem w rek ye suchy, czarny, Z ba- 
i ; cku, cuchnący zdaleka dzieg- 
cem i rohożą, 

|— Sza, sza! wołał do kolegów — 
sej sztyl! Jaśnie pani chce do Sadyk! 
Och — ja eodzień tam jadę na mój fa- 
jeton. Ja wożę pasażery do miasteczka, 
Wszystkie państwo znają fajeton Alko- 
ne Krom! Niech pani się spytuje sam 
pan marszałek Zawirski. Do Sadyb — 
ja zawiozę za moment! Tam żyje ten 
gruby jenerał. Bardzo akuratny czło- 
wiek — tylko niebezpieczny jak sobie 
naleje w oczy! On mnie zna — och — 
on do mnie raz z żartów troszeczkę wy- 
strzelił. 

— Nie potrzebuję furmanki. Najmę 

pocztę! broniła się rozpacznie panna 
Felicya. 


— Dobrze, ale i mamę! — dodała 
ZATAZ. 

— A jakże! I mamę! 

Przeraźliwy gwizd pociągu przerwał 
umowę. 

Wkraczano w obręb stacyi i po 
chwili zatrzymano się przed budynkiem 
żółtym z zielonym dachem. 

Na platformie czerwieniała 
zawiadowcy, wnurzona w 
szezących żydów i bosego 
glądającego chłopstwa, i 

Kostuś oddał Tolę matce 
stchnieniem uścisn 
podróży. 

Ciotka odwoł 
ków. Dzieciak p 
źliwy — 
nimi. 


czapka 
tłum WTZEe- 
dziko wy- 


i z we- 
al dłoń towarzyszki 


ała &0 rychło do pakun- 
odniósł lament przera- 
gwałtem wydzierała się za 


Po łagodnych perswazysch, matka 
użyła argumentu klapsa. Rączka poczer- 


wieniała, oczki łzami zaszły — i tak — HerstB! poczta ! A gdzie una | — 
boleśnie opłaciła Tola swój pierwszy zawołał żyd tryumfująco. Poczta wogi 
flirt w życiu. Na stacyi tymczasem pan- czynowniki tylko — dla prostej pasaże- 
nę Felicyę obskoczyło natychmiast kilku |ry — jest bałagoła — ja — Alkone 
żydów furmanów, krzycząc i szarpiąc | Krum. 
jej tłómoczki. 

— Chcę do Sadyb! Do oadyb! wo- (C. d. n.) 
łała. Zzi= 

— Co pani da? Na co odrazu dol 


J zawiNEOKA — 21 (SWĄ 
legatów w całym kraju wybranych, | mimo to, żaden członek G = 
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że rada nadzorcza rzeczywiście liczyć 


się pragnie z żądaniem wnioskodaw- 
ców, skoro specyalnej komisyi poleciła 
zbadanie tej ważnej sprawy. 

Jeżeli obrady na ostatniem ogól- 
nem zgromadzeniu miały tylko chara- 
kter iaformacyjny, to dyskusya, jaka 
prawdopodobnie na najbliższem ogólnem 
zgromadzeniu toczyć się będzie, wej- 
dzie już w meritum, a uchwała będzie 
już rozstrzygającą. 


Paryż i Francya. 


(Koresp. Gas. Nar.) 
Paryż d. 10. października. 


W żadnem państwie nie panuje wię- 
kszy kontrast między stolicą a prowin- 
cyą jak we Franeyi. Od chwili, gdy w 
końcu zeszłego stulecia zmieniono stary 
podział na prowincje na podział Du 86 
departamentów, kontrast ten wzmógł się 
jeszcze bardziej. Pewna prowincya, jak 
np. Bretania, Normandya lub Szampania 
była sama w sobie dość wielką, aby żyć 
samoistnie ; posiadała swoje naturalne 
granice, swoje tradycye, swoje miasto 
główne, a mieszkańcy jej byli związani 
między sobą wspólnym charakterem , 
wspólnym sposobem życia. Nowy po- 
dział zaś jest zupełnie dowolny; każdy 
departament jest za mały, aby zdobyć 
się na jakąkolwiek samodzielność, nie 
jest niczem więcej jak politycznym okrę- 
giem administracyjnym, a siedziba pre- 
fektury jest najczęściej malutką miejsco- 
wością, która ten zaszczyt zawdzięcza 
jedynie swemu położeniu w środku de- 
partamentu. W takich stosunkuch o sa- 
moistnem życiu mowy być nie może. 

Zniszczenie względnej samodzielności 
dawnych prowincyj miało w myśl usta- 
wodawców prowadzić do uczynienia Pa- 


stwo. Lata całe może na to czekać, 
Paryżu przeciwnie panuje wielka równość 
pomiędzy ludźmi wykształconymi; profe- 
sor, uczony, dziennikarz, gdy raz da się 
poznać, jest w ezłym Paryżu tak dobrze 
przyjmowany, jak każdy arystokrata. 

Rutyna w Paryżu ma małe znaczenie; 
każda nowość pochodzi z Paryża. Jest to 
miasto ognistych uniesień i ślepych ka- 
prysów. 

Różnice między prowincyą a Paryżem 
dokładnie występują w czasie wyborów. 
Na prowineyi robotnik daje się kierować 
swemu szefowi, głosuje jak ten chce i 
stąd to pochodzi, że w nowej Izbie tylu 
zasiada przemysłowców i inżynierów. 
W Paryżu zaś robotnik nie ogląda się 
wcale na swego pryncypała i woli głoso- 
wać na kolegę, z którym w szynku się 
spotyka i dlatego przy ostatnich wybo- 
rach wyszli kapelusznik, murarz, fryzyer 
i Uhomme canon. 

Reasumując wszystko, można powie- 
dzieć, że Paryż jest zarazem Francji 
chwałą i niebezpieczeństwem ; sławą — 
ponieważ tu zbierają się wszyscy, którzy 
na jakiemkolwiek polu czegoś wielkiego 
dokonali, niebezpieczeństwem -— ponie- 
waż obok cnót pielęgnuje największe 
zbrodnie i występki. A to moralne nie- 
bezpieczeństwo jest tem większe, ponie- 
waż każdy Francuz przynajmniej raz w 
życiu odwiedza stolicę i przejmuje się 
ułudnym blaskiem występku. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13 Października 


Jubiiensz Jeremiego. Kornel Ujej- 
ski otrzymał od robotników polskich na 
obczyźnie, mianowicie w Westfalii z miej- 
scowości Horst Emscher i innych następu- 


ryża jedynem centrum całego państwa. |jący adres: 


I rzeczywiście musiał być takim konie- 
czny skutek tego podziału kraju na de- 
partamenty. Paryż zabrał wszystkie siły, 
które dotąd zbierały się w miastach głó- 
wnych poszczególnych  prowincyj. Po- 
wstała olbrzymia centralizacya , która 
podporządkowała cały kraj jednemu mia- 
stu, 35 milionów ludzi podporządkowało 
21/, milionom. i 

Obecnie centralizacya ta jest tak 
silna, że wartość każdej posady mierzy 
się odległością jej od stolicy. Jakiś pre- 
fokt, prefesor lub urzędnik, który awan- 
suje, przeniesionym zostaje z Tuluzy do 
Orleanu nie dlatego, że Orlean jest pię- 
kniejszym, ale dlatego, że bliżej leży 
Paryża. 

Pragnieniem każdego urzędnika jest 
dostać się do Paryża, jakkol.siek male 
podwyższenie pensyi, którą przy tej spo- 
sobności otrzymuje, nie wystarcza na 
opłacenie wysokiego czynszu za mieszka- 
Nie. Awansować znaczy dostać się do 
Paryża. Tylko tu artysta, uczony, literat 
może się kształcić. Tylko tu można stu- 
dyować w wielkich bibliotekach. Tylko 
tu są bogate muzea. Każdy wielki bank 
lub przedsiębiorstwo w Paryżu ma swo- 
Ją siedzibę. Wielki nakładca mieszka w 
Paryżu. W Paryżu tylko wychodzą pisma | 
wpływowe. Milioner wreszcie jest prze- 
konany, że nigdzie w świecie tak do- 
— bawić się nie może, jak w -Pa- 

u. 

W takich stosunkach, któż zechce 
pozostać na prowincyi? Jakie znajdzie 
tam życie umysłowe i towarzyskie ? 

Towarzystwo na prowincyi rozpada 
się na dwa łamy: tych, którzy tylko 
jakąś część roku w mieście prowincyo-| 
nalnem przemieszkują, i tych, którzy 
stale w niem mieszkają. 

Do pierwszych należą wyżsi urzędni- 
cy, wojskowi, profesorowie uniwersyte- 
tów i tworzą oni kolonię wśród prowin- 
cyonalnej ludności. Słusznie nazwać ich 
można nomadami. Pobyt w mieście pro- 
wincyonalnem uważają oni za przejścio- 
wy, jako panzę między awansem a a- 
walnsem i pozostają Zawsze obeymi w 
miasteczku Stałymi zaś mieszkańcami 
miasta prowincyonalnego są po najwię- 

szej części właściciele ziemscy 2 okrę- 
gu, dalej adwokaci, lekarze, właściciele 
fabryk i rzesza małych przedsiębiorców 
i kupców. ł 

Nie ma nic nudniejszego, jak Życie 
w takiem mieście. Jedni oczekują tylko 
chwili, w której uciec z niego będą mo- 
gli, a drugich od rana do wieczora ab- 
sorbuje troska o chleb codzienny. Życie 
towarzyskie całe obraca się około prefe- 
kury. Na prefekta zwraca oczy każdy, 

óry chce się liczyć do inteligenci 
miejscowoj. Czy udał się ostatni bal 
w prefekturze ? Jaką toalete mi : 
refekt = toalete miała pani 
P owa? Kiedy puni prefektowa wyda 
nowy wieczorek? — Oto adrry tomat 
do konwersacyi. Bal w o” Elbl 
wypadkiem epokowym w życiu rowin; i 
W ogóle to życie prowineyonalne MAR 
zupełnym kontrastem życia paryskiego 
Tu gorączkowy ruch, wrzawa i postęp. 
Tam monotonność, przerywana tylko u- 
rzędowymi wieczorkami. 

Jak magnes pociąga stolica wszystkie 
intellektualne siły ku sobie; pożera wszy- 
stko, ale jest nieproduktywną. I gdyby 
nie była ciągle zasilaną świeżą krwią 
z prowincyi, musiałaby uschnąć. Jeden 
paryski lekarz oświadczył, że z wyjąt- 
kiem kilku starych rodzin z dzielnicy 
Saint-Germain, nie ma paryskiego poko- 
lenia czystej krwi; jeżeli w jakiejś ro- 
dzinie krew nie zostanie odświeżoną 
Przez mieszkańców prowineyi, dzieci w 
tej rodzinie są anemiczne i rodzina 
Wkrótce wymiera. Także uwagi jest go- 

1em, jak mało między sławnymi męża- 
za jest Paryżan. Prowincya wy- 
ak o Paryża swoję najlepszą młodzież, 
JAS wysyła swoją najlepsze owoce i wi- 
r „(en sposób powstaje w stolicy 
R jag chowych, które ścierająe się 

„ec się nawzajem, podczas gdy po 

p WB. zupełnie brak tęgich ludzi 
W Paryżu łatwiej jest każdemu z 
cznem FR. a; z u zrę- 
nu wybić się na wierzch, aniżeli na 
8 cji, Tam bowiem panuje wst 
stowość; kto nie ma zwi ké ie 
ązków rodzin- 


Gdy ziemię naszą zabrał wróg, 
A wielkość nasza zeszła w grób, 

Tys nam będącym pośród dróg! 

Zaświecił, jak Mojżesza slup! 

I w przeszłość pełną wielkich dusz! 

Tyś umiał znowu życie wznieść; 

Wskrzesiłeś to, co zmarło już, 

Więc cześć Ci za to, Mistrzu cześć! 

Tyś nam upadłym w zwatpień noc 

Pokazał chwałę dawnych lat! 

I przez Twą dzielną endną moc, 

Z podziwem spojrzał na nas świat 

Przez Ciebie mi dziś głośni znów! 

Daleko idzie o nas wieść, żeśmi Plemie 

pognębióne rozrzuceni po obciźnie! 

Z bólęm serca! łzamy w oku patrzęm 

Gdzie Wisła w potoku! - 

O cześć Ci wielki mistrzu, Cześć! 

Następuje kilkadziesiat podpisów robo- 
tników, na końcu zaś znajduje się następu- 
jący dopisek: „Przepraszam Szanowną Ro- 
dakcyom, iż wiele nazwisk co jedna ręka 
pisała bo dose co kiepsko poradzą pisadz*. 

Na telegram „Grona nauczycielskiego 
szkoły męskiej imienia Staszica“ odpowie- 
dział jubilat: 

„Wielce szanowni moi koledzy, bo sie- 
wacze przyszłości narodowej, raczcie przy- 
jać najgorętsze moje podziękowanie za wa- 
sze uczucia dla mnie, które pokrzepią sta- 
rość moją. Wdzięczny Kornel Ujejski“. 

Na rzecz Towarzystwa Szkoły Ludowej 
z wieczorku, na cześć Kornela Ujejskiego, 
urządzonego przez wydział kasyna po- 
wszechnego w Krakowie, staraniem wybra- 
nego ad hoc komitetu, wpłyneła kwota 30 
zł. 21 ct. 

Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało ofiicyałów pocztowych : Henryka 
Miillera- Ranenthala i Jana Scharnagla kon- 
trolorami pocztowymi, Franciszka Raszka i 
Belę Hrabara kasyerami pocztowymi, wresz- 
cie Franciszka Gilnreinera pocztowym kon- 
trolorem kasy. 

Wybór azupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Łańcucie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
22. listopada br. 

Promocya. Na wszechniey Jagielloń- 
skiej otrzymał stopień doktora praw p. Wła- 
dysław Maślakiewicz rodem z Bazylei w 
Szwajcaryi, 

Ślaby. W Podhajcach odbędzie się d. 
17. bm. ślub panny Maryi Iwaśkiewiczówny 
z panem Nikodemem Lefflerem. 

> w Podwysokiem koło Mikołajowa odbę- 
dzie się dnia 14. b. m. ślub panny Zofi 
Zgaździńskiej, córki śp. Konstantego i Julii 
Z Netrebskich 2° Józefowej Giżowskiej, z p: 
Włodzimierzem Barańskim, właść. dóbr Łu- 
kawica. 

Wczoraj o godz. 1] r > 
wiony został w kościele N Mikołaja we 
Lwowie związek małżeński między panną 
Balbiną Wójcikiewicz, a p. Karolem Czau- 
derną, urzędnikiem Banku krajowego. 

4e ster kościelnych. Prezentę na o- 
próżnione rz. kat. probostwo w Jastrzębi, 
w dyecezyi tarnowskiej, otrzymał ks. Jan 
Kozak, dotychczasowy wikary w Ciężkowi- 
cach. 

Sekcya „Pracy kobiet“ na wysta- 
wie krajowej. Posiedzenie komisyi I i TV 
(sekcyi XIX), które odbyć się miało 14 bm. 
pod przewodnictwem p. Zdzisławowej Mar- 
chwickiej, zostało odwołane. s 

Posiedzenie komisyi II odbędzie się W 
poniedziałek 16 bm. o godzinie 8 po połu- 
dniu pod przewodnictwem p. Stanisławowej 
hr. Baderiowej, a posiedzenie komisyi III 
również w poniedziałek o godz, 5 popoł. 
pod przewodnictwem p, Stanisławowej Po- 


lanowskiej. Osobne zapr À s 
słane. Posiedzenia te KFA "med at 
szkaniu pań przewodniczących. 

Wystawa krajowa 1894 p, f 
kie roboty zewnętrzne w pałacu an jet 
biegają końca; €6 do wnętrza nie wiadomo 
jeszcze czy ściany będą tynkowane Czy też 
pokryte jutą. Gmach przemysłowy, który po 
wyniesieniu kopuły rysuje się okazale, wy- 


kcńczany jest również z zewnątrz pospie- | p, 


sznie, Roboty malarskie objęła firma La- 
chner i Flek, Próba powleczenia farbą je- 
dnego przęsła wypadła arcypomyślnie. Taż 
firma objęła także czynność pomalowania 
dachów pawilonów, co przyda bez wątpie- 
nia efektu malowniczości. Amatorowie grè- 
czyzny mogą podziwiać kontury pawilonu 


architektonicznego. Tu zabrano się już do mogła, 


nych, nie tak łatwo wejdzie w towarzy-|tynkowania i 
W |sztukateryami. Są one w najczystszym gre- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14 Października 1998. 


przyozdabiania z zewnątrz 
ckim stylu. 

Rozpoczęto dalej budowę pawilonu po- 
cztowego. Dziennikarstwo cieszy się już po- 
dłogą. Jedna sala halli koncertowej wznie- 
siona wysoko w górę. Miejmy nadzieję, iż 
budowniczy jej p. Doliński zakrzątnie się 
z równą energią około pawilonu leśnictwa. 

Z pawilonów prywatnych towarzystwo 
krajowe dla handlu i przemysłu pracuje aż 
miło; pawilon krzeszowieki hr. Potockiego 
otrzyma dach w przyszłym tygodniu. Hala 
maszyn, jak to zaznaczyliśmy, skonstruowa- 
ną zostanie z żelaza. Dyrekcya bowiem wy- 
chodząc z słusznego zapatrywania, iż łatwiej 
przyjdzie konstrukcyę z takiego materyału 
spieniężyć aniżeli wówczas gdyby zbudowa- 
ną była z drzewa, wolała poświęcić na ten 
cel kilkanaście tysięcy zł. więcej. Hallę 
tę z żelaza i blachy zamówiono w Cieszy- 
nie. Pan Gorgolewski przedłożył oryginalny 
wielce projekt bramy głównej. P. Skowron 
dał plan restauracyi Z Ameryki wreszcie 
dochodzi wieść, iż budowa pawilonu polsko- 
amerykańskiego jest rzeczą postanowioną, 
ma to być budowla w amerykańskim stylu 
dwupiatrowa, Robotami kierować będzie ro- 
dak nasz, który w tym celu przybywa Z za 
oceanu. Pawilon ten zamknie pełny a nie- 
zwykle charakterystyczny obraz życia ame- 
rykańsko-polskiego. 

Posiedzenie Rady miejskiej roz- 
poczęło się wczoraj zaproszeniem przez p. 
prezydenta Mochnackiego radnych do wzię- 
cia udziału w nabożeństwie żałobnem 2% 
spokój duszy Tadeusza Kościuszki, które tó 
nabożeństwo odprawionem zostanie w kate- 
drze w poniedziałek o godzinie 9 rano i 
w uroczystem otwarciu roku szkolnego na 
politechnice. 

Dr. Roszkowski postawił nagły wnio- 
sek: „Uznając nieodzowną potrzebę zapro- 
wadzenia szkół handlowych w naszem mie- 
ście, reprezentacya poleca prezydyum: 1. 
wniesienie petycyi do wys. rządu o założe- 
nie akademii handlowej we Lwowie, bądź 
ako osobnej szkoły, bądź też jako jeden 
z wydziałów szkoły politechnicznej; %. po- 
leca się wystosowanie pisma do namiestni- 
ctwa i Wydziału kraj. z prośbą o życzliwe 
poparcie tej sprawy, mającej pierwszorzę 
dną doniosłość nietylko dla naszego miasta 
ale i całego kraju“. 

Wniosek ten uchwalono, poczem radca 
p. Lukas zawiadomił Radę o reskrypcie 
namiestnietwa, przeistaczającym zgodnie z 
życzeniami gminy, gimnazyum V. na ośmio- 
klasowe i otwierającym w r. b. piątą klasę 
tegoż gimnazyum. 

Nastąpiły interpelacye, R. p. Mikuliń- 
skiego w sprawie drogi szutrowanej że 
Lwowa do Brzuchowie i w sprawie nie- 
zgłoszenia robotników, zajętych w usługach 
miasta, do Kasy chorych i r, p. Weigla 
w sprawie otwarcia ósmej klasy w szkole 
Piramowicza. 

P. Mikulińskiemu przyrzekł p. prezydent 
dać odpowiedź na następnem posiedzeniu, 
co się zaś tyczy szkoły Piramowicza, to 
nie ma jeszcze decyzyi sekcyi V. 

Załatwiono kilka rekursów w sprawach 
budowlanych i uchwalono wnieść zażalenie 
na wymiar podatku dochodowego fundu- 
szowi propinacyjnemu. 

Po wybraniu do komisyi dla zakładu 
kalek Łazarza pp. Łukawskiego, W alichie-- 
wieza, ks. Korzeniowskiego i Mozerą, u- 
chwalono oddać roboty około pawilańu miej- 
skiego na wystawie krajowej budowniezemu 
p. Mullerowi za cenę 6.600 zł. i wynająć 
za czynsz roczny 960 zł. na pomieszczenie 
kadru zapasowego 4 pułku ułanów dom 
l. 9 na ul. Zborowskieh. Następnie wy- 
brano do komitetu zarządzającego aresztami 
miejskimi dr. Holzera i ks. Korzeniow- 
skiego. 

Sprawę subwencyi na wydanie mapy 
powiatu lwowskiego odroczono do następne- 
go posiedzenia tak samo, jak i sprawę re- 
organizacyi 10 szkół miejskich na 6 kla- 
sowe wedle nowych planów dla szkół miej- 
skich. Nastąpićby to musiało kosztem 7788 
zł a to w skutek awansowania 19 nau- 
czycieli młodszych na starszych. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie 9 
wieczorem. 


Sad rozjemczy robotniczy. Minister 
spraw wewnętrznych powołał Wiktoryna 
Łonickiego, naczelnika rachunkowości kra- 
kowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
we Lwowie i dra Józefa Merunowicza, rad- 
cę namiestnietwa i krajowego referenta dla 
spraw sanitarnych, na asesorów; zaś Wła- 
dysława Bielańskiego, naczelnika Wydziału 
ubezpieczeń krakowskiego Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń we Lwowie i dra Hilarego 
Schramma, b. docenta Wszechnicy krakow- 
Sktej i operatora we Lwowie, na zastępców 
asesorow sądu rozjemczego przy Zakładzie 
ubezpieczenia robotników od wypadków dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie na drugi 
okres urzędowania. 

Tcatr ruski przybywa 16. bm. do 
Lwowa, gdzie da szereg przedstawień w sali 
„Frohsinu", gdyż wydział narodnego domu, 
Jak dawniej tak i teraz, sali teatrowi od- 
mówił. Repertoar tegoroczny wykazuje cały 
szereg nowości, które mają być przedstawio- 
ne we Lwowie, a mianowicie: „Oj ne cho- 
dy Hryciu*, dramat w 5 aktach Staryckiego 
1 Aleksandrowa ; „Kruty ta ne perekruczuj", 
komedya w 5 aktach Myrnego i Staryckie- 
e" „Pańska huba“, komedya Lewickiego i 
Btaryckiego: „Świtowa ricz“ komedya w 
5 aktach Ołeny Periłki ; „Dwi semji“, dra- 
mat "X aktach M, Kropiwnickiego; „Zajdy- 
hołowa*, tegoż autora dram t n j 
wreszcie wszystkie trzy | Ta 4 E x 
na konkursie Wydziału krajowego en pał 
zeszłym. 

W 16 rocznie Q ZQOnuU Ś. p. Tadeusza 
Kościuszki naczelnika wojsk polskich odbę- 
dzie się W sobotę 14. b. m. o godzinie 7 
rano w kościele 00. Dominikanów nabożeń- 
stwo żałobne, na które wszystkich rodaków 
czczących nieśmiertelną. pany” naczelnika, 
zaprasza młodzież poiska. 

i Towarzystwo ku upiększeniu m. 
wowa zapadło wkrótce Po założeniu w 
sen bezczynności. Objaw to zwy kły w to- 
Warzystwach, mających cele, na które po- 
trzeba jakich takich funduszów, a Z!nuszo- 
Ri g do nich dochodzić powolną drogą 
Kiko i drobnych ofiar. A jednak jest 

pole działania, na którem energia 
przewodników towarzystwa wiele zdziałaćby 
gdyby tylko chcieli ograniczyć się 


na razie do budzenia tych czynników, które 
są w możności przeprowadzenia dzieł wię- 
kszej wagi. Takiem byłaby np. inicyatywa 
czy impuls, dany komitetom parafialnym do 
dokończenia budowy kościołów lwowskich, 
Obok innych w pierwszym rzędzie należa- 
łoby postarać się raz, aby katedra lwowska 
rozporządzająca znacznymi dochodami, æ bę- 
dąca starym zabytkiem dawnej przeszłości, 
otrzymała drugą wieżę. Nie chodzi 0 to, 
aby natychmiast rozpoczynano roboty mu- 
rarskie, ale aby poruszyć tę sprawę, Zająć 
nią ludzi wpływowych i możnych. A gdy 
raz sprawa wejdzie na dobrą drogę, Może 
wówczas i inne domy Boże, tak jak to nie- 
dawno stało się z kościołem św. Magdaleny, 
zostaną wykończone, co w pierwszej prze- 
cież linii przyczyni się do upiększenia 
miasta, 

Obiad dla ministrów i wybitnych po- 
słów do Rady państwa wyd Ł wczoraj ml- 
nister dla Galicyi p, Filip Zaleski we 
Wiedniu. x 

W Przemyśiu otwartą zostanie niedłu- 
go dyrekcya policyi z oddziałem policji WoJ- 
skowej, złożonej z jednej kompanii © 
żołnierzach z kapitanem, W skład persona” 
lu wejdą: jeden dyrektor w randze radcy 
policyjnego, dwóch starszych komisarzy, 
trzech koncepistów i jeden konceptowy pra- 
ktykant, tudzież sześciu urzędników mani- 

lacyjnych. 
4 Czujność policyi. Z Przemyśla dono- 
szą o następującym wypadku: W nocy na 
8 bm. Jan Baran, cieśla i obywatel z Za- 
sania, wracając do domu, padł rażony uda- 
rem sercowym trupein na placu Gimnazyal- 
nym, oddalonym 0d rynku zaledwie o jakie 
200 kroków. Ciało Barana spostrzegli do- 
piero uczniowie, dążący w niedzielę o godz. 
8 rano do gimnazyum, a chociaż o znale- 
zieniu zwłok doniesiono natychmiast poli- 


Wypadek ten ilustruje znakomicie czujność 
przemyskiej polieyi. | 
Nowe stowarzyszenie. Zawiązało się 


w Krakowie „Stowarzyszenie ku wspieraniu | wojsku, Zebrani zobowiązali się w swoim ļ®® 


biednych wysłużonych żołnierzy wyznania 
mojżeszowego. 

Epilog głośnej sprawy zniknięcia 
z tarnopolskiej kasy oszezędności kwoty 


Przed czterema miesiącami trybunał tarno- 
polski skazuł oskarzonego 0 tę kradzież u- 


lat ciężkiego więzienia. Obwiniony zgłosił 
odwołanie się i wczoraj właśnie odbyła się 
rozprawa jego przed najwyższym trybuna- 
łem. Obrońcą rekursu był radca rządowy 
dr. Marceli Frydman, po którego wywodach 
trybunał kasacyjny zniósł wyrok sądu tar-; 
nopolskiego i nakazał przeprowadzić nową 
rozprawę w Tarnopolu. 

W Podniestrzanach w powiecie bo- 
breckim wybuchł pożar 10 bm. o g. jedena- 
stej przed południem z niewiadomej przy- 
czyny. Z powodu spóźnionego ratunku i 
braku wody w pół godziny 18 zagród po- 
szło z dymem, a znaczna ich część była 
nieubezpieczona. Ogólna szkoda wynosi oko- 


vlją dziś domy, 


cyi, załedwie o 9 przybyły nosze, na któ-; 
rych nieboszczyka odstawiono do kostnicy. ! 


„ruchy rytmiczne dlugookresowe, jakoteż rū- 


się zgłosić de kancelaryi parcelacyjnej w|sprowadzi zapomnienie. Rkachuby jednak za- 


Wołezy dolnej. 


wiodły. Miłość księżniezki nie ochłodła, 


, Germanizacya. Wieś Przyłęki w po-|wpędziła ją nawet w chorobe. Widząc, że 
wiecie bydgoskim przezwano „Netzort*, a|nie ma rady, ojciec, książę Leopold, udzie- 


majętność rycerską Kołodziejewo w powie-|lił wreszcie zezwolenia. 


cie mogilniekim „Altraden.« 
„ Z Budapesztu donoszą nam: 
niedawnym czasem odebrał tu sobie życie 
fabrykant Mateusz Zellerin. W sprawie te- 
80 samobójstwa poczyniono obecnie senza- 
cyjne odkrycia. Zellerina, którego majątek 
Jeszcze przed 5 laty wynosił przeszło milion 
zł. okradli jego oficyaliści tak, że wreszcie 
ujrzał się zupełnym bankrutem. To właśnie 
było powodem samobójstwa, Na czele bandy 
złodzii stał dyrektor fabryki, należeli do 
niej także jnkasenci i buchalterzy, a że 
Zellerin ślepo wierzył dyrektorowi a na pro- 
wadzeniu interesów nie wiele się rozumiał, 
więc też łatwo było go oszukiwać, Toteż 
każdego miesiąca 20 do 25.000 zł. wpły- 
Wato Zamiast do kasy pryncypała, do kie- 
szet jego Pomoeników. Także rozmaite za- 
mówienia i roboty uskuteczniali oni na wła- 
sną rękę. Wsz 
w 
jakkolwiek dochód?” 
nie przenosił 3.000 w 
sumienie nie dawało wi i 
szustom, którzy chcąc NE". 
dojście do majątku pozaintabulo 
śmierci Zellerina na swych 


żadnego 


JSCy — a jest ich 18 — ma-|to jednak z końcem roku 


Stanie sie, jak w 
„Damie białej“ Boilldieu: księżniczka po- 


Przed |ślubi porucznika ułanów, 


Patryota-samobójca. Niedawno od- 
był się w Bużen, w pobliżu stolicy rumuń- 
skiej, wakacyjny konges studentów rumuń- 
skich, na który przybyło także niemało go- 
ści ze Siedmiogrodu. W ich liczbie szcze 
gólnie wielki entuzyazm wywoływał młody” 
20-letni prawnik z Kronsztadu, Aureli Kopp, 
który w ognistych swych przemówieniach 
zagrzewał Rumunów królestwa do niesienia 
czynnej pomocy uciśnionym braciom w Sied- 
miogrodzie. Nikt wówczas nie wiedział, że 
ten ogień i te łzy, które mu występowały z 
oczu przy tych mowach, były wyrazem cier- 
pień nietylko jego narodu, ale i jego same- 
go. Młody Kopp, sierota, słuchał praw w 
Kołoszwarze, utrzymując się ze stypendyum, 
wynoszącego 100 złr. rocznie. Stypendyum 
Z powodów poli- 


posiadłości ziemski e, |tyeznych zostało mu odebrane. Biedak udał 
z nich |się do Rumunii 
Jednak nieczyste | niezawisłej rumuńskiej ojczyźnie, znajdzie 
spokoju o-|jakąś pomoc. Gdy jednak minęły uroczysto- 
é szybkie |ści i toasty, nikt z jego niedawnych admi- 
wywali po |ratorów nie chciał mu podać pomocnej ręki. 
Pesiadłościach | Pięć dni tułał się nieborak bez pożywienia 


w tej nadziei, że tam, w 


fingowane sumy, jakoby dla Zapewnienia |i bez przytułku po Bukareszcie, aż wresza 


wrzekomych wierzycieli. Właśnie jednak 


to |cie zakończył Życie pod kołami lokomotywy. 


ich zdradziło. Syn i wdowa po Zellerinie| W ręku jego znaleziono kartkę, na której 


wnieśli skargę przeciw oszustom, a dyrekcya |były słowa : 


fabryki, którą zaknpiło towarzystwo akceyj- 


ne, oddaliła ich ze służby. Dochodzenie |ojczy 


|karne w toku. 


W Budapeszcie zebrało się 14 towa- 
rzystw i klubów i poruczyło komitetowi 
wnieść petycyę do rządu, która obejmuje 
następujące żądania : przy reformie kodeksu 
obostrzyć kary na pojedynki: 
¡mala je surowo ścigać; 
jbyć bezwarunkowo zakazane 
Wydalenia; należy uzyskać takiż zakaz i w 


zakresie przeprowadzić zasadę; że honor o- 
bywatelski zgoła od pojedynku nie zależy ; 


„Od pięciu dni nie nie jadłem. 
Kończę pod kołami lokomotywy, gdyż w 


rumuńskiej nie ch i 
głod j j nie cheę umierać z 


Ł Hera. Urzędowe doniesienie opiewa: 
. 12. bm. zachorowały ma cholerę : 

W Uzinie (w pewiecie sta nisławo wskim) 

osoby, w Hrebenowie (w powiecie stryj- 


prokuratorzy |Skim) 2, w Bohorodczanach 1 osoba, W po- 
urzędnikom mają wiatach: nadworzeńskim, kołomyjskim i ka- 
pod groźbą |łuskim nikt nie zachorował. 


Wyzdrowiały : w Zagwożdziu (w powie- 
oba NIANI 2. w Bohorodczanach 
08004, 


Umarły w powiecie nadworzeńskim: w 


W każdym wypadku sąd honorowy wyda Mikuliczynie, Łanezynie, Nazawizowie tu- 


kwo | Wyrok, zwalniający od pojedynku; ezłonko- | dzież (w powiecie stryjskim) w Hrebenowie 
24.800 zł. rozegrał się wezoraj w Wiedniu. | wie dopuszczający się obrazy honoru, będą | PO 1 osobie, 


, Wydalani. 


Dnia 11. października pozostawało 52 


- Benedyktyni. Były kanonik metropo- |osób chorych na cholerę; w ciągu dnia 12, 
rzędnika kasowego Antoniego Rudego na 7 litalny poznański ks. Telesfor Loserez skła- |Października zachorowało 6, wyzdrowiały 8, 


| dał, według Kwryera Pozn., dnia 5 b. m. 
(Jako Ojciec Jozafat w klasztorze benedyk- 
tyńskin w Beuron wieczyste śluby. Wśród 


uroczystości położono na nim biały całun ij 
,zapalono świece grobowe na znak, że zmarł 


dla Świata, — W tymże klasztorze żyje O. 
Benedykt, w świecie ks. prałat Edmund 
Radziwiłł, 

Nowy mikrofon. „Wszechświat“ do 
nosi, że na posiedzeniu berlińskiego Towa- 
rzystwa fizyołogieznogo, b. profesor szkoły 
głównej w Warszawie p. Holewiński, oka- 
zywał i objaśniał mikrofon, własnego po- 
mysłu, za którego pomocą można słyszeć 


ło 22.000 zł. [chy serca, bicie pulsn itd. Działanie przy- 
Straszny wypadek zaszedł onegdaj rządu stwierdzone zostało na owem posie- 
w Podgórzu pod Krakowem. Wieczorem dzeniu. 
znaleziono na torze kolejowym zwłoki ko- | Deficyt wystriwy w Chicago, we- 
biety, której przejeżdżający pociąg przeciął dlug dziennika The Engineer, wynosi do- 
głowę na dwie części i urwał lewą rękę. tyelczas 16 milionów dolarów, gdyż liczba 
Wedle dotychczasowych wiadomości widzia- | zwiedzających jest nader niewielką Amery- 
no ewą kobietę w dniu nieszczęśliwego wy- kański korespondent gazety Figaro Wóma- 
padku o 3 popołudniu na kolei, a wieczo-|eży fakt powyższy tem, że jakkolwiek Stany 


rem na torze płaczącą na klęczkach. Kobie- Zjednoczone posiadają wielkie bogactwa, 


ta po katastrofie przeżyła jeszeze pół go- 
dziny straszliwych męczarń. Nazwiska ofiary 
dotąd nie można było stwierdzić, 

W Kolomyji urządza Towarzystwo mi- 
łośników polskiej sceny i muzyczne imienia 
Moniuszki w sobotę 14. bm. wieczorek mu- 
zyczny. Kierownictwo artystyczne objął p. 
Adam Wroński. 

Wieczorek Korzeniowskiego. Z Bro- 
dów donoszą: Dzięki staraniom pp. Hala- 
dewicza, Westa i kilku innych odbył się 
tu wieczorek na cześć sławnego pisarza Ko- 
rzeniowskiego, urodzonego w Starych Bro- 
duch, gdzie dotąd jeszcze stoi dworek, w któ- 
rym na świat przyszedł, a przed dworkiem 
pomnik, wzniestony przez Towarzystwo pe- 
dagogiczne. 

w poważnym nastroju zgromadziła się 
nader licznie publiczność, by oddać cześć 
mężowi. Dyrektor tutejszej szkoły ludowej 
p. Kapłański w obszernem opracowaniu dał 
obraz zasług Korzeniowskiego dla piśmien” 
nietwa polskiego. Tenor „Lutui“ lwowskiej 
p. Oskar Sack pięknym śpiewem, pani Gliń- 
ska i prof. Garlikowski wygłoszeniem de- 
klamacyi „Hagar na puszczy“ i „Poglzeb 
Kościuszki“ przyczynili się niemało do 
uświetnienia wieczorku, zbierając w nagro- 
dę rzęsiste oklaski. Na zakończenie odegra- 
no komedyę Korzeniowskiego „Narzeczone*, 
Amatorki i amatorowie świetnie wywiązali 
się ze swoich zadań. Dochód z wieczorku 
otrzymała bursa brodzka. 


Dyrekcya krakowskiego Towarzy- 
stwa ochrony ziemi, ulica Retoryka nr. 
5 w Krakowie, uprasza wszystkie obszary 
dworskie, duszpasterzy, Światłe nauczyciel- 
stwo, zwierzchności gminne, tudzież wogóle 
chętnych Sprawie narodowej ludzi, by od- 
wracając lud od emigracyi do Ameryki, 
zwracali jego uwagę na to. że obecnie w 
każdej chwili ma lud sposobność do łatwe- 
go i pewnego nabycia ziemi w Towarzy- 
stwie ochrony ziemi, które ma obecnie na 
sprzedaż około trzysta morgów bardzo do- 
brej gleby, wybornych łąk i lasów, z któ- 
rych osadnicy domy postawić mogą, Wszy- 
stko na gruntach dworskich gminy Towar- 
nia. Prócz tego jest do nabycia także w 
Towarni kilka gospodarstw z domami, z 
których każdy składa się z 2 izb, sieni, 
komory i stajni, tudzież murowany budy- 
nek dworski o trzech pokojach z 45 mor- 
gami ziemi i łąk. Towarnia oddaloną jest 
trzy ćwierci mili od miast Felsztyna, No- 
wego miasta i Chyrowa, półtorej mili od 
Dobromiła i Kalwaryi Pacławskiej, a o 3 
mile od Przemyśla i Sambora; a zarazem 
jest oddaloną mniej niż pół mili od rozko- 
lonizowanej już prawie wsi pomiędzy osa- 
dników polskich, Wołezy dolnej, i leży w 
w tej samej łacińskiej parafii co i Wołcza 
dolna. Odległość od kościoła polskiego wy- 
nosi tylko dwa kilometry. Chęć kupna ma- 
jacy winni się zgłosić pisemnie: do kauce- 
laryi Towarzystwa w Wadowicach, skąd 
dostaną odpowiedź, w którym dniu mają 


te 
ednak są nader nie równomiernie rozdzielo- 
ne. Jest tam około 2.000 bogaczów, w któ- 
rych rękach znajduje się jedna czwarta 
część ogólnego bogactwa kraju; za to znów 
reszta, Gierpiac formalny niedostatek wszy” 
stkiego sobie odmawiać must. 

Przyszłość świata. Do rzędu fanta- 
stów, którzy rok rocznie coś mają światu 
do powiedzenia, należy znakomity astronom 
francuski, Kamil Flammarion. Praca przy 
teleskopie nie absorbuje uezonego tak dale- 
ce, aby nie znalazł chwili czasu na ulubio- 
ne fantazye. I teraz w ostatnim numerze 
miesięcznika The Cosmopolitan zamieścił 
Flammarion fantazyę, omawiającą przyszłość 
świata. Jesteśmy w roku 3000. Oto, w ja- 
kich formach wyobraża sobie astronom-poe- 
ta stosunki ówczesne: Cyfra ludności zdwoi 
się z okładem. Wszyscy ludzie mówią po 
angielsku. Lasów już nie ma na powierzchni 
kuli ziemskiej. Meteorologia przepowiada 
stan pogody z pewnością, z jaką dziś mate- 
imatycy głoszą pewniki matematyczne. Aero- 
nautyka zapanowała wszędzie i wyrugowała 
wszelkie jnne środki lokomocyi i przewozu 
towarów, tak na lądzie, jak i na wodzie. 
Procent prawny od kapitałów, lokowanych 
na hypotekach, spadł do *!/,0/,. Zwierzęta 
nie są na pokarm zabijane. Wszystko, co 
służy do jedzenia, pochodzi z laboratoryów 
chemików. Siłę wodospadów i wód bieżą- 
cych zużytkowano do wytwarzania światła. 
Ciepło promieni słonecznych przechowywa- 
ne bywa z lata ua zimę. Ludzie zmienili 
się znacznie pod względem fizycznym, Są 
mniejsi, lecz silniejsi. Jedna tylko rasa 
istnieje na Całym świecie, również jak jedna 
tylko wyznawana jest religia. 

Do rzędu zmysłów przybyły : siódmy — 
elektryczny, ósmy — fizyczny; dzięki tym 
nowym zmysłom, obcowanie dusz dostępne 
jest dla ludzi nawet na znaczną odległość. 
Przy pomocy telefonoskopu można wszędzie 
widzieć i słyszeć, eo się gdziekolwiek na 
kuli ziemskiej dzieje. Ludzie z ziemi utrzy- 
mują stałe stosunki z Marsem, Wenerą i 
i Jowiszem. Medycyna należy do hypno- 
tyzmu, magnetyzmu; badania lekarskie za- 
sadzają się głównie na obserwacyach psy- 
chologicznych. Wojny nie ma wcale. Osta- 
tnia wybuchła w roku 2500 i była, na 
szczęście dla ludzkości, ostatnią. Flamme- 
rion przypisuje zniknięcie wojny wpływom 
kobiety. Tak wygląda Eden projektowany 
przez Flammariona na rok 3000. 

Maiżeństwo z miłości. Wiele hałasu 
robi obecnie przyszłe małżeństwo 19-letniej 
księżniczki Augusty-Maryi-Ludwiki bawąr 
skiej, córki arcyksiężniczki &izelli, a wnu. 
czki cesarza austryackiego. Księżniczka roz. 
kochała się w pięknym poruczniku ułanów 
nieodpowiednim sobie urodzeniem —_ ies 
zaledwie baronem — i powiedzi ya 

- iała Robie 
że: „ten, albo żaden.“ Rodzice naturalni 
o związku takim słyszeć nie hci We 
dalono młodzieńca do pułku, = T 
głego od Monachium, w nadziei, że czas 


umarły 4, pozostaje zatem w leczeniu 51 
osób. 

Bakteryologicznte stwierdzono istnienie 
zarazku cholerycznego w dejektach osób, 
które zachorowały względnie umarły w 
Korniczu i Siemakowcach (w powiecie ko- 
jłomyjskim) w Demni ad Skole (w powiecie 
stryjskim) 1 w Staremmieście. 


(coz G EJ 


Na budowę ruskiego teatra naro- 
dowego złożyli: Pp. hr. Łoś radea dworu 
1 złr., dr. Józef Merunowicz protomedyk 2 
złr. Leopold Szabel, Eugeniusz Kraus, An- 
toni Lewicki radey namiestnietwa po 1 złr. 
30 ct., Szawłowski, radca namiestn., Juliusz 
Prokopczyc, radca namiestn, po 1 złr. 50 
Antoni Jiigerman, radca namiestn.,  Sylwe- 
ster Hawryszkiewicz, radca bud; Dworski, 
inspektor krajowy, Juliusz Kokurewicz sekt. 
namiestn,, Wiktor Dzerowicz, komisarz pow., 
Wilhelm Krentz, komisarz pow., dr. Stefan 
Grotowski, prakt. koncept. po 1 złr., Adolf 
Huth, radca namiestn. 2 złr., Józef Harasj- 
mowicz, starosta 1 złr. Inni urzędnicy dro- 
bnemi datkami 4 złr. 20 et. Dr. Edward 
Sawicki, prymaryusz szpit. | złr. Cyprjan 
Biliński, kom. magaz. od siebie 1 złr. 
branych drobnemi dajkami 4 złr. 20 ct. 
Tadeusz Czarkowski -Golejewski, ordynat, 10 
złr. Wp. dawcom składa komitet serdeczne 
podziękowanie, Od komitetu bud. 
teatru narodowego, 


Ze- 


ruskiego 


Ze stowarzyszeń. 


Towarzystwo opieki nad veleranami pol- 
skimi z r. 1831, miąło w miesiącach Lipcu, : er- 
pniu i Wrześniu br. ogółem dochodu 350.8: zi. 
Ogół wydatków przewyższył w ubiegłym kwarta- 
le dochody © Kwotę 761-18 zł. a niedobór musiał 
być pokryty Z pozostałości kasowej. 

Zarząd Towarzystwa Politechnicznego, 
zaprasza swoich członków do gremialnego zwi. 
dzenia placu wystawy w niedzielę 15 hu o 

s . bm. o go- 
dzinie 11 przedpołudniem. Puñkt zborny w Par- 
ku Stryjskin. i 

Walne Zgromadzenie członków towarzystwa 
pedagogicznego oddziału lwowskiego odbędz e się 
we Lwowie w niedzielę 15 bm. o godz. 10 ran» 
w sali ratuszowej. 


Zmarli. 


Marya Ambroziewiczowa, zacna obywatel- 
a i matka w Oleszycach w 73 r. ż. 

Adolf Koczorowski, zacny i czynny oby- 
watoa własciciel dóbr, w Dębnie w Wielko- 
018C8. 
j Walery Maryański, zarządca lasów funda- 
cyi hr. Sk rbka, żołnierz z roku 1863 w 43 roku 
życia wezoraj. : 


m M 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


W przelocie tylko zawitała do nas 
pani Zimajerowa i wystąpiła wezoraj 
w Angot, córce Stlaganiarzy, wesołej 
operetce Lecoqua. Któż ze starszych mie 
zna jej lekkiej muzyki, a z młodszych 
kto jej nie Nucił niezliczone razy! 
Szczelnie wIĘC wypełnił się wezoraj te- 
atr i starymi i młodymi, a wszyscy z Za- 
dowoleniem witali bohaterkę wieczoru 

Jarzyna ajerow jako nieporównaną 
ię ę, dziewczę razem naiwne i prze- 
biegło, Dziękowano jej też gorącymi 
oklaskami zwłaszcza za prześlicznie od- 
śpiewane z panią Radwanową duety w 
akcie drugim i trzecim. |, 

P. Jerzyna partyę pieśniarza uliczne- 
go Ange - Pitou, a p. Bogucki rolę fry- 
zyera odśpiewali z wielkim humorem i 
powodzeniem, które towarzyszyło również 
występom wszystkich innych artystów i 
nawet chórów, biorących udział we wezo- 
rejszem przedstawieniu, 

Repertoar teatralny, W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w piątek przedstawienie 
rozpocznie „Pierwszy bal“, komedya w 1 
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akcie Zygmunta Przybylskiego, nastąpi „Dzi- 
wacy*, komedya w 1 akcie Leopolda Swi- 
derskiego, zakończy „Wróble“, komedya w 
3 aktach La. ch'a i Delacour'a. Gościnny 
wystep pani M. Micińskiej i panny H. Mi- 
cińskiej, artystek teatrów warszawskich. 
Jutro w sobotę „Życie paryskie”, SĘ W 
4 aktach Jakóba Offenbacha. Gościnny Dis 
sęp pani Adolfiny Zimajer artystki teatrów 
warszawskich, W niedzielę jako w 76 ro- 
cznicę zgonu Tadeusza Kościuszki Pl zedsta- 
wionym będzie po południu obraz history- 
czny W. Anczyca pod tyt. „Kościuszko pod 
Racławicami”. 

* Paderewski postanowił, jak donoszą 
Z Londynu, nie występować tak często pu- 
blicznie jak dotąd, częścią dlatego, iż go to 
nadto męczy, przedewszystkiem zaś dlatego. 
że więcej czasu chce poświęcić swym kom- 
pozycyom. Obsenie tworzyć on ma nową 
operę, o której bliższe szczególy trzyma je- 
dnuk w tajemnicy. Dotad tyle tylko wiado 
mo, iż akcya tej opery rozgrywać Sie Ma 
w Polsce. 

Bracia Reszkowie. Jak donosi 
Kuryer Warszawski kilkomiesięczne tour- 
mec artystyczne w Ameryce nie „przyszło 
w ostatniej chwili do skutku, gdyż impre- 
saryo braci Reszków odwołał się telegra 
ficznie do nich, upraszając o rozwiązanie 
kentraktu, a to z powodu bankructwa, gro- 
żącego wystawie powszechnej w Chicago, 
gdzie artyści mieli śpiewać dwa miesiace, 
Orzywiśrie Reszkowie telegraficznie nje- 
zwłocznie zrzekli się zamorskiej 
Wobec takiego obrotu rzeczy, 


komitych śpiewaków. 


maa niu <a NA 


Jedno z pism wiedeńskich } 
aukietę w kwestyi „klaki“, która publi- 
czności w teatrach nieraz srodze dokucza. 

odpowiedzi dyrektorów okazuje się, że 
klaka była, jest i będzie. Kilka z tych od- 


| 4 Powiedzi podajemy: 


Dyrektor Burkhardt, Burgtheater: „U- 
tzędowej klaki nie mą, nikt jej nie utrzy- 
muje. Jest jednak prywatna, którą aktorzy 
1 aktorki opłacają. Są oni zdania, że pu- 
bliezńogć jest za leniwa, że trzeba ją poru- 
szyć, zachęcić, Sposobu przeciw takiej klace 
nie znam“, 

Jahn, dyrektor Opery nadwornej: „Nie 
znam, nie mami nie opłacam klaki ; klaka 
atoli istnieje, vpłacana przez śpiewaków 
i śpiewaczki. Władza nie nie poradzi; kto 
mą bilet, ma prawo wejścia. Raz skłoniłem 
Cały personal do zaniechania klaki; jakiś 
ka dobrze. Potem słabi śpiewacy 
niezbędne dla siebie posiłkować 
się klaką, Zaczęto im urządzać tryumfy; 
Liebawem dobrzy śpiewacy i śpiewaczki wi- 

dzieli SIĘ zmnszeni* przeciwdziałać i cuła 
klaka wróciła. Ale w operze to niotyle 
przeszkadza, co w dramacie i komedyi, toż 
Włosi nawet po kilka razy niektóre sceny 
, Powtarzają. U nas publika dzieli się na 
Obozy, które tylko swoich ulubieńców fory- 
tują, Inni muszą sie bronić, Przyjaciele 
otrzymują wolne bilety; to także klaka, lu- 
bo 2 przekonania i wdzięczności. Klaka jes 
wstrętua, ale uia ma przeciwko niej środka“ 
Butkovicz, "dyrektor „Deutsches Volka- 
theater: „Płacę skromnie szefa klaki, któ- 
remu daję 10 do 12 biletów. To jedyny 
Tatunek przeciw klace prywatnej. Przynaj- 
Wlej ta klaka musi być przyzwoitą, musi 
słuchać; mie wolno klaskać podczas gry, 
wolno tylko wzmocnić oklaski, gdy je sama 
publiczność zaezuie, Jeżeli publiczność nie 
ehce dawać brawa, to żadna klaka nie po- 
może. Moja klaka nie smie nachodzić akto- 
rów; regularna klaka daje im możność zwal- 
czania prywatnej, gorszącej" 

Blasel, dyrektor Carltheatru , Klak 
P Ją ` a to 
jest tajemnica zawodowa, to nulz Ein 
teresu, to żadne złe; tak samo oświetlenie 
możnaby nazwać złem, 3 to koniecznie na- 
leży do interesu." 

Jan'ich, dyrektor Volkstheatru w Pra- 
terze „Kia jest wszędzie; byle była 
Przyzwoita itrozumna, jest nawet potrzebną. 
Aktorzy i aktorki potrzebują zachęty, pu- 
liermość trzeba poruszać, brawo Jest często 
Pauzą bardzo pożądaną , która pozwala ode- 
ichuąć, albo skupić się na następną wielką 
Ecerę, u 

Giesrau, dyrektor Theater in der Jo- 
sEpListadt: „Utrzymuję i płacę klakę, szefem 

lej , o porządny urzędnik. Jeżeli 
Publiczność zadowolona, to klaka skłania ją 
do oklasków powszechnych, jeżeli Niezado- 
Wolona, to klaskanie kilku rąk od razu u- 
Staje jako daremne. Przedstawienie idzie 
zupełnie inaczej, jeżeli publiczność nie jest 
Obojętna i nie szezędzi uznania; klaka do 
go dopomaga, więc ostatecznie publiczność 
Zyskuje, ponieważ gra jest lepszą.” | 
Miller-Guttenbrunn, dyrektor Raimund 
eater; „Codziennie nachodzą mnie maj- 
Strowie klaki, ażeby ich angażować; ze 
Wszystkich stron przedstawiają mi życzliwi, 
28 gię Lez tę 5 nie obejdzie ; ja się bronię, 
liczy na szé} publiczność, czy Się atoli 
Przy wim zapatrywaniu utrzymam, nie mogę 
"A8przód wiedziec.” 
Zdaje się, że z klaką jest tak samo, jak 
2 Bzantażem biletów teatralnych. Złe to, ale 
Się nie da wykorzenić, 


Ostatnie wia_omości. 

Ponieważ rozporządzeniem minister- 
twą z d. 1. marca rb. z okręgu Chrza- 
Rów wyłączono osm gmin i przydzielu- 
RO ję do J.worzna, w ów więc okręg 
wyborcz 
Miejscem wyborczem Kraków ; Wieliczka, 
awina, Podgórze, Dobczyce z miej- 
= Wyborczem Wieliczka; Chrzanów 
Sn Jaworzno z okręgiem wy- 


Fzanów. 
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wycieczki. 
melomani 
petarsburscy zaczynają mieć nadzieję, że 
w bieżącym sezonie zimowym usłyszą zna- 


nrządziło 


wchodzą : Kruków, Liszki zł q 


Przeciw 
wypadanią włosów i łysinie. 


Festi Naplo ogłosił depesze pomię- 
dzy rządem austryackim a węgierskim 
w Sprawie wywozu paszy. Wskutek tego 
rząd wdrożył przeciw redakcyi tego pi- 
sma śledztwo 0 nadużycie władzy urzę- 
dowej i wysłał komisyę po manuskrypt- 
depeszy. Naczelny redaktor Pesti Nupła, 
poseł Abranyi schował manuskrypt do 
kieszeni i odwołując sig na swoją nie- 
tykalność, brouil go — jak mówią — 
nawet z rewelwerom w ręku, przeciw 
czemu wytoczono śledztwo karne. 


Zółkiew-Rawa- Sokal. 


Lwów 15. października. 


Moskalofile uszyli baty narodow- 
com w tym rajschsratowym wiejskim 
vkręgu wyborczym — a Diło może 
"ię pożegnać z Czwartym ze swoich 
kandydatów. Gwałtowało na kandyda- 
turg ks, Gruszkiewicza z Kuikowa, i 
podsuwało kandydaturę prof. Wwaclinia- 
nina, owego, który ua walnem zgro- 
madzeniu Narodnej Rady takie siar- 
czyste wnosił rezolucye, kończące się 
memoryałem do cesarzu. (Nawiasem 
dodamy, że rezolucyę uchwalono, ale 
dotychczas nie wykonano). Jużeśmy 
pisali, że każdy kandydat powinien 
się żegnać od przyjaźni Diła — tak 
się i tu stało. i h 

Jak wiadomo, doniosło ono, że ró- 
wnocześnie z dwiema konferencyami 
w Rawie (wydziałów powiatowych i 
starostów z marszałkami pow.) odbyło 
się osobne zgromadzenie ruskie. W isto- 
cie odbyło Popo w Żółkwi, zwołane 
przez Ruską Radę żółkiewską (nie na- 
rodowiecką) i uchwalono tam jedno- 
myślnie postawić kandydaturę ks. 
kan. Rozdzielskiego z Sokala, a nadto 
zwołać zgromadzenie , przedwyborcze: 
do Rawy na 17., do Żółkwi na 18., a 
do Sokala na 19. b. m. Ognistą ode- 
zwę odnośną podał Hałyczanyn na cze- 
le swego numeru a Diło tylko pod ru- 
brykę wyborów uzupełniających, cho 
ciaż kandydatury pp. Sobienia i Gra- 
bowieńskiego na czele podało. 

Ostatnie swoje doniesienie z tego 
okręgu okrasiło Diło zamachnięciem 
się na „szowinistów polskich“ itd. Dzi- 
siaj dodając komentarz do wsp omnia- 
nej odezwy, tak kończy: „fak więc 
zgromadzenie żółkiewskie tylko za- 
mąciło sprawę, dorzuciwszy do całej 
kupy kandydatur jeszcze jedną — a ze 
wszystkiego widać, że chodziło tylko 
o niedopuszczenie kandydatury prot, 
Wachnianina, która — tego przecie 
nikt po szczorości nie zaprzeczy — 
i najpoważniejszą jest i najwięcej szans 
posiada“. 

Diło doniosło było, że zgromadze- 
nie żółkiewskie zwołane zostało przez 
tamtejszą Narodną Radę (narodowie- 
oką), tymczasem rzecz się Miała wręcz 
przeciwnie, bo odezwa mówi o zwoła- 
niu przez moskalofilską Ruską Radę. 
Nadto Diło się skarzy, że w Żółkwi 
„było z inteligencyi tylko dwóch w y- 
raźnych narodowcow: ksiądz Ky- 
pran 1 dr. Qiejuik, znaczną zaś wię- 
kszość tworzyli zwolennicy Hałyczu- 
nynu, a Sokalskie reprezentował tylko 
sam jeden proboszcz sokalski (ks. Roz- 
dzielski)*, 

Dito podaje całą historyę tego zgro- 
madzenia. Zaczyna od tego, że „zgro- 
madzenie było zwołane nibyto ze wzglę- 
du na to, że jako kandydat zjawił się 
w Żcłkiewskiem ksiądz Gruszkiewicz 
z Kulikowa, a w istocie skończyło się 
na przeszkodzeniu kandydaturze naro- 
dowca.* Bez długich rozpraw zaproszo- 
no ks. Rozdzielskiego, aby przyjął kan- 
dydaturę; starzec się wymawiał wie- 
kiem i brakiem doświadczenia w spra- 
wach publicznych. Straszono go ks. 
Gruszkiewiczem dopóty, aż wreszcie 
Przyjął kandydaturę, ale tyłko po to, 
12% „zbawić Żółkiewszczyznę od wy 
ihai Gruszkiewicza , inaczej zaś 
pracow. wię t%Pi ludziom, którzy więcej 

~ ua polu politycznem.* Wnio 
Mik dół o“ narodowca, dr. Olej- 
niza: ANY slawiać kandydaturę dopiero 
po zgromadzeniach Słorczych na 
którychby kandydaci się faiti = od- 
rzucono. 

Jak wiemy, ks. Gruszkiewicz stano- 
wczo ogłosił, że nie kandydnje. 


Rada państwa. 


(Telegram Gazety Narodowej). 


ey „Lwów 18. października. 

Dito powiada w artykule wstępnym: 
„Rusini zajmą wobec przedłożenia rzą- 
dowego o zmianie ordynacyi borezej 
stanowisko przychylne KIE E, hied. 
bają — byleby to nie przeszkodziło zus. 
dnirzemu uchwaleniu samepoż przedło- 
żenia — domagać się, aby bezpośrednie 
wybory w kuryl wiejskiej były bezwa- 
runkowo usunięte“. Diło zapewne się o- 


myliło, zamiast „pośrednie“ pisząc „bez- 
pośrednie". Zresztą pisze tylko o Rusi- 


nach a nie o posłach ruskich. 


Wczo- 
dzinne 


Wiedeń d. 13. października. 
raj odbyły się dwukrotnie kilkogo i 
narady klubu zjednoczonej lewicy. U na- 
radach tych wydano komunikat. Kilku 
mowców domagało się, by lewica nie- 
zwłocznie przeszła do opozycyj, W SZCZE” 
gólności, by wystapiła przeciw zarzą: 
zeniom wyjatkowym w Pradze i głoso- 
wała przeciw tymże zarządzeniom, jako 
niczem nienzasadnionym. Odezwały się 
głosy, że hr. Taaffe projektem reformy 
wyborczej popełnił zamach stanu, że 
wywraca porządek, stając po stronie 
stronnictwa najradykalniejszego przeciw- 


GAZETA NARODOWA z Soboty daia 14. Października 1893 


ko stronnictwom umiarkowym, że przez | ma. Dalej zamierza tenże poseł zażądać | 
rozbudzenie pożądliwości mas popełnił |energiczniejszej pomocy przeciw nędzy 
zamach na porządek społeczny i wywo-|a także zastanowienia surowych środków 
łał widmo socyalnej rewolucyi. Ostate- |przy ściąganiu podatków. 

cznie uchwałono postępować solidarnie. P. Czecz uważa, źe paszy nie brak, 

Wiedeń d. 13. października, Nowa jak dowodzi wniosek p. Gniewosza o 
Presse także w dzisiejszym artykule |znjesienie zakazu wywozu, ale pasza ta 
wstępnym wzywa Jewicę, aby się prze- jest zła, bo mokra i zepsuta. 
ciw rządowi zwróciła. P. Jaworski dodaje, że właśnie 

Przyboczny organ lewicy, Deutsche |, powodu złej paszy karmić trzeba bydło 
Zeitung radzi lewicy, aby myśli reformy | sjęczką, której bez domieszki soli bydło 
wyborczej nie odtrącuła, ale aby z cała | zpgć ki chee. 
forsa parlamentarna zajęła-”* się popra- P. Abrahamowicz Dawid sądzi, 
wieniem przedłoźeniąa rządowego, i za|zą sprawa ta traktowana być winna łą 
wciągnięcie klas pod względem poli-| znie z całą Sprawą ogólnej klęski ele- 
tycznymi dojrzałych, ale kfóre dotych- mentarnej i krytykuje ostro system ścią- 
czas żadnych praw nieposiadają, State- gania odatków, na którego podstawie 
cznie wystąpiła. s chłopu zabierają ostatni garniee zboża. 

W toku dzisiejszego pierwszego czy- Popiera go p. Straszewski. 
tania rozporządzeń o stanie wyjątkowym P. Struszkiewicz przemawia w myśli 
w Pradze złoży lewica deklaracyę. wniosku Wielowieyskiego. 

Wicdeń d. 13. października, W pre- Przemawiali jeszcze pp. Chrzanow- 
liminarzu etatu ministerstwa oświaty|sy; į Popowski, poczem Koło uchwa- 
znajduje się między innemi pozycya | lifo zezwolić na naglący wniosek w spra- 
80.000 :}. dla mistrza Jana Matejki, jako| wie soli, sprawę zaś paszy i ściągania 
honorarynm za trzy obrazy, przeznaczo- podatków odesłać do komisyi parlamen- 
ne dla uniwersytetu Jagiellońskiego a tarnej, 
odnoszące się do dziejów tego uniwersy- Po załatwieniu tej sprawy, wywią- 
tetu. Z sumy tej preliminowano na rok| „ają się długa dyskusya w sprawie usta- 
1894, jako pierwszą ratę kwotę 10.000 wy o ubezpieczeniu robotników. Koło 
zł. Subwencya państwowa dla lwowskie- desygnuje w tej sprawie p. Lewi- 
go Towarzystwa muzycznego, w u.naniu | kjg : 
zasług tego Towarzystwa i w uwzglę- kusyi, Z obowiązkiem 
dnieniu jego potrzeb, ma być podwyż- myśl ` wniosku p. Pinińskiego wat- 
szona z 1200 zł. rocznie na 2000 zł. — pliwości Co do wciągnięcia w ubezpie- 
Dwaj profesorowie krakowskiej szkoły | czenie, kategoryi robotników, wymienio- 
sztuk pięknych zostali posunięci ad per- nych w punkcie dziesiątym puragrafu 
sonam do ósmej klasy rangi. — Na cele pierwszego. k 
udziału galicyjskich szkół przemysło- 
wych i szkół średnich w powszechnej 
wystawie krajowej we Lwowie w roku 
1894, preliminowano w budżecio kwotę 
4000 zł. 

Wiedeń d. 13. października. W ko- 
łach lewicy niemieckiej panuje silne 
wzburzenie; nie brak głosów przemawia- 
jących za opozyceyą także i przeciw sta- 
nowi wyjątkowemu, w Czechach. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych złoży lewica oświadczenie 
tej treści, że głosować będzie za przy- 
dzieleniem rozporządzeń wyjątkowych do 
osobnej komisyi, ale zastrzega sobie pra- 
wo oceny tych rozporządzeń, czyniące 
rząd odpowiedzialnym za obecny stan w 
Czechach. - 

Wiedeń d. 13. października. Na dzi- 
siejczem posiadzeniu Izby posłów przed- 
łożył rząd rozporządzenie cesarskie z d. 
23 sierpnia br. w przedmiocie dorażnych 
zapomóg ze skarbu państwa dla okolic | weze osiedzeni 
dotkniętych klęską powodzi w Galicji, minister sprawiedliwości omawiał cha- 
na Bukowinie i w Tyrolu, w łącznej |rakter ustawy ugodowej i oświadczył, 


ie 240.000 zł. we 5 
WORSE d. 13. pażdziernika. Na dzi- 


siejszem posiedzeniu Rady państwa za- 
żądał Engel zasnieszezenia w protokole 
obrad swojej 90wy, którą w języku cze- 
skim wypowiedział na poprzeduiem po- 
siedzeniu. Na odmowną odpowiedż Chlu- 
mecky'ego odpowiedzieli młodoczesi wrza- 
skliwym hałasem. 

Wiedeń d. 13. pażdziernika. Do gło- 
su w sprawie praskich ustaw wyjątko- 
wych zapisało się dotychczas 9 mowców. 

Eim przemawia pierwszy w sposób | schlebiała większości. (Demonstracyjne 
nadzwyczaj gwałtowny. Nie wdająe się oklaski) 

w powody, które sprowadziły zarządze-|- y 
nie wyjątkowego stanu w Czechech, 
powiadał o cierpieniach ludu, 
skiem tego wyjątkowego stanu. 
pnie odwoływał się do Polaków, 
znać powinni z własnego doświad 
podubne cierpienie, 

Bareuther oświadczył w imieniu 


czył minister Steinbach delegatom Loła 
polskiego, iż rzad zajęty jest wypraco- 
waniem odpowiednich rozporząezeń i 
spodziewa Się, Że uzasadnionym życze- 
niom kraju stanie się w tej sprawie za- 
OŚĆ. 


TELEGRAMY. 


Budapeszt d. 13. października. Wi- 
ceprezes 


nie nowego ministerstwa. 
Budapeszt d. 13. października. Na 


cyi w Gilns, nie miała na celu nadwe- 
rężenia podstawy ugodowej. Odpowiedź 
ta była tylko wynikiem najczystszego 


kiego powołania monerchy. 
Korona nie może mieć podwójnej 
woli, jednej oficyalnej, nachylającej się 


nie powinien narażać lekkomyślnie na 


szwank żywotnych interesów kraju. 
czenia 


będzie glosował przeciw stanowi wyjąt- 
kowemu, ponieważ stan 
także przeciw ruchowi niemiecko-narodo- 
wemu w niemieckich okręgach. 

_  Nestępnie zabrał głos Slama pyta- 
Jac ile w tem prawdy, że namiestniey 
otrzymali polecenie przygotować się do 
nowych wyborów. 


smandy'ego, oświadczył, że stanowisko 


póty, 8ż spełni dane przez siebie w tej 
mierze przyrzeczenia. — Odpowiedź tę 
przyjęto wśród ogólnego zadowolenia 
do wiadomości. 

Petersburg dnia 18. października. 
Na cześć przybycia eskadry rosyjskiej 
do Tulonu, wyszło w Paryżu franou- 
skie wydanie dzieła księcia Uchtom- 
skiego „Podróż carewicza następoy na 
Wschód“, Leroy - Beaulieu napisał do 


Koło polskie 


(Telegramy „Gaz. Nar.*) 


Wieleń d. 13. października. Wczoraj 
odbyło się drugie z rzędu posiedzenie 
Koła polskiego. Prezes Jaworski oznaj- 
mił, iż otrzymał list od dr. Euzeb usza 
Czerkawskiego, że z powodu nie- 
mocy składa mandat. W liście tym dzię- 
kuje dalej p. Czerkawski, że wolno mu , 
było przy boku największych patryotów tego dzieła wstęp, 
walczyć o prawa narodowe. Prezes ubo- 
N M RA e j M ponosi |(naczelnyim rosyjskim organie urzędo- 
ostatnich lat oddał Faje MEFE doxym), i w którym między innemi 

; czytany : 


jak Czerkawski, a wytrwawszy do osta- Si : 
mich granie sił fizycznych, 5 się po- „2 trudoeaii po a rójprzymiezgą 
sągową postacią i przykładem dla młod-|zadania: zwidzió dwory berliński, wie- 
szych. „ _ |deżski i londyński, wywiązał sie care- 
Koło uchwaliło, by prezes wspólnie i 
z sekretarzami obmyślili godny sposób 
wyrażenia p. Czerkawskiemu żalu i po- 
Ziękowania za długoletnią pracę. 
; ielowieyski prosi o pozwo. 
lenie wniesienia wspólnie z p. Enae 
Abrahamowiczem w Izbie Naota K 
Wnios u, by rząd ze względu na nić 
rodzaj i brak karmy, przyspieszył b 
min obowiązywania ustawy o wyduwa- 


ju 1894 | se i p" samlast w mą. | zbliżenie się między cesarskimi doma- 
i a USIAWA w Żzęjęcna: mi Habsburgów i Romanowów natu- 


tychmiast. 
ralnie w najwyższym stopniu pożąda- 


Po wizycie u ces. Franciszka Józefa 


dzy dworem wiedeńskim a petersbur= 
skim. Ustaleńie stosunków między temi 
dwerami byłoby arcyważnem dla Ro- 
syi, chrześcijańskiego Wschodu i Sło- 


P. Lug. Abrahamowj 
go, odwołując się na wyraźnie 
wolę wyborców. 

„di ytos M. SA 

P. Włodzimierz Gniewosz Zużadof 
aby koło interpelowało ministra w aż 
wie zakazn wywóZu paszy, a to z uwa- 
gi, że sama logika nakazywałaby już 
zakazać w obecnym stanie, rzeczy także a t 
wywozu grysu I makuchów. Obeenie'je:t Kronsztadzie 1 Tal s r 
pasza złą i na to Środka zaradczego nie | euzi prawa sarkaó na to. Carewiczą 


© popiera 


ca ziścił poiityczne zamia 
i dopomógł do zachowania 
rego strażnikiem jest car. mil 

Tylko jednego kraju nie odwidził 


carewicz, a to Francy. 
onie nie mają Fran- 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


go, jako mowcę w jeneralnej dys-| 
podniesienia w | 


wczoiajszem posiedzeniu Izby deput. dłu 


że odpowiedź, jaką dał cesarz deputa- j 


ku ministerstwu, a drugiej, któraby kresie roku zeszłego. 


wtórzony został w Prawit. Wiestnilu R 


nastąpiło nawet pewne zbliżenie mię- | Rubel rosyjski stebrny 1.31— do 1.33: — 


wiańszczyzny; dla Francyi jest Stałe | koron. * 


bia wi i tęp" | skich kolei lokalnych {za > 
ob 5 d osób ogrewicz Na&sStę&p- | skien kolei lokalnych (za 3, 
o cą 0 ry swego ojca | (za 200) —— iaia 


pokojn, któ- 997 


Wszelako po | bauku dla padku hypot. za 200 zł. 375, gallo 


byłaby Francya przyjęła z nazbyt wiel- 
kim zapałem, a to uniesienie byłoby się 
nazbyt odbiła po drugiej stronie Renu 
i Kanału. Może ta obawa nie ma ra- 
cyi, ale na każdy sposób służy ona do 
charakterystyki pokojowej. Car wido- 
cznie usiłuje unikać wszystkiego, coby 
wyglądało na prowokacyę. 

Petersburg 13. października. Russ- 
koje Ubozrjenie pisze: Po oczyszczeniu 
ujścia Dunaju pod Kilią, powinna Ro- 
sya śmiało przystąpić do utworzenia 
z Reni rosyjskiego portu dunajowego, 
któryby na miejsce Gałacu i Braiłowa 
stał się ogniskiem rumuńsko-bułgar- 
skiego handlu zbożowego. 

Paryż d. 18. października. Bur- 
mistrz Tulonu wzywa w proklamacyi 
(ludność do wstrzymywania się od nie- 


3 


Pożyczri publfezne : Gal. propinacyjne 96,— 
bukow. prop'z. 10225. buk indemn. 000-00, gal. 
kraj. z r. 1633 958), 

„Listy za tawne 5 pr. Gal. Banku 
110-00, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102-00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 50, 4/5 pr. banku kra 
jowego 100:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101-50 
5 pre. bukcw. kas” oszczedn. 100—, 

Losy: austr Czerw. krzyża1850, węg. Czerw 
krzyża 121, Baz lika ——, Krakowskie 2575 
Stanisławowskie 4400. Tureckie 49 00. 

Waluty: Ruble papier. 13175, 20-markówki 
1242, z0-irankówki 1005, sorereings 12:60, tu- 
reckie liry złote 11:36 100 markówki 6225 wło- 
skie 100 lirówki 44-10. 


hypot. 


Z rynków towarowych. 


Z krakowskiego Zakładu kontamacyjnego na 
Pradnikn. 
Targ na nierogaciznę. 

Przypędzono na targ dnia 9, i 10. październ. 
sztuk 3298. Notowano: prosięta —— zł.; ehu- 
de —— zł. mięsne —— złr. Wszystko za pare. 
| Tuczne płacono 341,—41 et. za klg. żywej wagi. 

Załadowano — sztuk: do krajów Monar- 


wczesnych demonstracyj. „Dość, jeże- | chii 3249 sztuk; za granieę — —. 


li z piersi wydobędzie się okrzyk: 

Niech żyje Francya! Niech żyje Ro- 

sya! Niech żyje rzeczpospolita l“ 
Paryska konferencya monetarna 


przystała w zasadzie 
Włoch. 


terów francuskich, którzy belgijskie- 


mu ministrowi wojny chcieli sprzedać 


naboje karabinów francuskich. 
Madryt d. 13. października. 


Piza d. 13. pażdziernika. 


Florentina. Nikt z ludzi nie zginął. 


Waszyngton dnia 13. października. 
Senat kongresu Stanów Zjednoczonych 
odrzucił poprawkę do wniosku o znie- 
sieniu bilu Shermana, żądającą utrzy- 


na żądanie 


Rząd belgijski wydał dwóch dezer- 


Na 

skutek domagaria się ze strony Hi- 
Wiedeń d. 13. października. W spra- |szpanii, Anglia zakazała wywozu bro- 

wie surowego ściągania podatków oświad-|nj z Gibraltaru i do Gibraltaru. 

Minio- 

nej nocy eksplodowała bomba w Porte 


Wiedeń d. 13 października. W zakupach 
terminowych główny interes przedstawisł owies, 
jednak i eo do tego artykułu tendencya była 
mdła. Zresztą ruen był nieznaczny, ceny prawie 
| niezmienione. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po ł. 0—, 
0—, 0—, pszenicę na wiosnę 7-85, 7-86, 784, 
żyto na wiosnę 6:66, 6-67, żyto na jesień 0-—, 0* 
0:—, owies na jesień 7'86, 780 do 738, owies 
na wiosnę 714, 7:10,7'12, kukurudzę na paździer- 
nik 5:46, na maj-czerwiec 5*50, rzepak na sty- 
czeń-luty 44'|, do 14/,. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 13. października. 

Hotel Metropol. W. Jedynakiewicz Z 
Jarosławia, J. Heldenbergowa z Sanoka, G. 
Lipski z Iwonicza, T. Wołoczyńska z Li- 
manowy, D. Hriszka z Wiednia, S. Dolini 
z Pesztu. 

Hotel Imperial. R. hr. Drohojowski z 
Krukienic, F. br. Romaszkan z Sianisławo- 


wa, W. Van Oestern z Pragi, Dr. Heur- 
tenx, Br. Slaski z Krakowa, K, Morawska 
z Orzechowa, H. Naphtalie z Berlina, K. 


mania w mocy nieograniczonego prawa |Faliewicz z Wilna, M. Lutersebek z Plewla, 


bicia monet srebrnych. 


Monachium dnia 13. października. 
stronnictwa ” niezawisłych, | Izba posłów sejmu bawarskiego odrzu- 
dep. Vallayi dostał pomięszania zmy- |ciła projekt reformy wyborczej, który 
słów. Zdaje się mu, że go cesarz po-|wyszedł z kół socyalistycznych, a po-|nego, S. hr. Piniński z Wiednia, Dr. W. 
woła do G6d616 i poleci mu utworze- | qobnie postąpiła także z projektem wol- 


nomyślnych. 

Frankfart d. 13. października. We- 
g telegramu Frankf. Ztg. z Kopen- 
hagi car odwidzi jutro przybyłe tam 
na jego powitanie francuskie okręty 
wojenne. Przygotowują wielkie demon- 
stracye. 


Sofia d. 13. października. Handlo- 


przeświadczenia o konstytucyjnych obo- |) bilans Bułgaryi z pierwszego pół- 


wiązkach Korony i wypełnianiu wyso- | 992% T. 
40,200.000 franków, o 5,100.000 fr. wię- 


— a w eksporcie 55,500.000 fr., o 


cej 
16,800.0C0 fr. więcej, 


Rzym d. 13. pażdziernika. 


wczorajszej naradzie gabinetowej u- 
Hr. Apponyi wystąpił w obronie chwalono dobitne środki celem całko- 
swojego adresu. Zdaniem mowcy, rząd witego stłumienia brygantów w Sy-|św. Kypryana Jep. 


cylii. 


W Corleone (w Sycylii) 50.000 ro- |= 
Budapeszt d. 18, października. Ko- botników wiejskich porzuciło robotę. 
misya finansowa obradowała wczorsj Zbrojne bandy chłopów snują się po 
niemieckiego narodoweg stronnietwa, że| nad etatem ministerstwu wyznań i o- ic ok mk y ae 
światy. Minister wyzneń i oświaty p. sztowań. Podobno dzieje się w Piana 
ten zwraca się| Osaky, odpowiadając na zapytanie Pa- del Greci. Rząd wysłał wojsko. 
Dzienniki sycylijskie donoszą, że 
rządu w kwestyach kościelno - polity- dwa francuskie okręty wojenne ciągle 
cznych pozostało niezmienione. Rząd |Się snują koło wybrzeży Sycylii szpie- 
będzie w raz obranym kieianku postę- | SUJĄC. 


pował w kwestyach tych naprzód do- | EEEE- 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 13. p'ździernika (Z Izby han dlowei 

Akceye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200zł. m. k. 215'— do 218:—. Kolej [iwow.-Czern 
Jasska po 300 zł. w. a. 255:— do 258 —, Ranku 
bipotecznego po 200) zł. w. a. 375— do 385 
Banku kredyt. gali». po 200zł. wa.  — do 2%,.- 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. ga 
50j losow. w 40lat. 101— do 101.70, 50, z 10 
prem. 110.00 do 110.70, 4*/4*/, 
no 100.30. Banku krajowego 4!/,/, les. w 51 la- 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4"/, los. w 57 
lat 94:30 do 98* - . "Towarz. 


do 9900, 4%, los. w 56 latach 2830 
00. 4'/,*;, los. w 52 lat. 160:— do 10070. 
wbiłgi za 560 zł. ; talie. fundr zu propina- 


los. w 50 lat. 996 |] 


A. Misiągiewicz z Czyżowie, F. Lubelski z 
Budapesztu, Dr. M. Rosenstok z Skałatu, 
F. Wolfarih z Kurzan, M. Lewandowski z 
Rekliniec. 

Hotel Żorża. R. Truskolaska z Płon- 


Lisowski, Dr. S. Grudziński z Krakowa, J. 
Romaszkan z Bukowiny, J. Rucz z Paryża, 
J. Kaszab z Katowic. 


Stan powiotrza. Wczoraj popołndniu 
wypogodziło się. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mn morza był dziś o lżtej godzinie w po- 
ludnie 7604 mum. 

Prognoza na dobę d. 14. października br. 


b. przedstawią w imporcie (od północy do północy), Wiatr będzie co 


do kierunku południowo-zachodni o Średniej 
prędkości 4 m sek. 
Srednia temperatura doby będzie podniesie 


niż w tymże 0-|się do +-1400C., niebo będzie lekko zachmu- 


rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 


Wel ŁOKEUM 


Opadu nie będzie, pogoda. 


Jntro, duia 14. października: sw. Kaliksta” 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie Ma- 
gazynu Printemps w Paryżu. 


Asystent kliniki położniczej 
Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 8—4, 


Ulica Pańska L 6. 


Zaszezytne odznae 
w udz 


tha i 


; zenic dostało się 
tale firmie p, Wincentego chu- 
Spolki w Willanach na Węgrzech. 
irma ta otrzymała tytuł nadwornej au- 
stryackiej węgierskiej dostawczyni win. 


ge kredyt, gal. ziems, | |Odczas ostatniego pobytu cesarza W;l- 
który właśnie po-| «s, (I. emisya) 95.— do 98 70, 4, los. w A1!/, lat 


helma w Mohaczu otrzymała ta firma 
polecenie dostarezenia hektolitrowej be- 
cznłki najlepszego willańskiego wina na 


wyjnego 4%/, 1570 do 26-40. Bukow. iunduszu upominek z Węgier od ces. Wilhelma 
piopinacyjnego 5*|, 10225 do——. Kom. beuk] dla cesarzowej Augusty. 

krajowego 5%], w. a. Il. em. 102.25 do 0000 

Pożyczik krajowa 49,w. a 10500 da = —, Ag f Daa g 
10000 do 160770, 4"|„z toku 1:91 96 — do 9670 50.000 ft 


4"|, po 200 koron == 100 zł. w. a. £ reku 193 
96:20 do t69. 


: : Losg: Losy miasta Krakowa 2400 do 26- —| Insb.aku. 
wicz uestępa z niepospolitym taktem. | Losy mirsta Stanisławowa 40 — do — — 


Monety. Dukat ceesrski 5.94 do 604, Napo- 
leongor 10 — do 10:10. Eółimperyał 1020 do — — 
Rube; 


rosyjski papierowy 1.83159 do t33— tyg ma 


rek niemięekich 6420 do 62 60. 


Wiedeń d. 13. października, (telegraf, bapa 


Henty: wspólna papierowa 96 87 

autr. koronowa 96 6 M 
Wen 2855 złota 11590, “Ota LIST5, węg 
Akeyo przedsiębiorstw 
lei Czerniowieckiaj 256 50 
Państwowej 303'87, Połnoe 
półn-wsehod. 3 
10387, arc. 


transportowyeh Te, 

Północnej 2885 — 
no-zacho. 23775, Weg. 
otaniowaj (Lombaray) 
R 200) J4+=, Bukowiń 
0 Kołomyjskioh 


Mlbr-cnta ( 


Akcye banków. 
FF, arglo a 
Uuionbanku 24 
za 200 zł. 149. 
595, galie 


aust!. 
ustr. 149-074). 
850, bukow. Zakład kredyt. ziem 
— czesk. Banku eskont. za 200 zł 


węgiersk. na 60:) zł 
Landerbanku 24830 


andlu i przemysłu za 200 —— 
Banku kaj hypot. 117-00 Żiwno- 
rania Kredyty austr, 33575 Kre- 


chorw.-słow, 
stenska bank 
dyty węg. 41 


glówna wygrans na 
ćentowej loteryi w 
i Wracamy uwagę szanow- 
nych czytelników, że elagnienie na- 
stapi już 36. października. 

——— m 
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R 


«wielkiej 50-cio 


Ẹ $ 
? N. BRANDLER ; 
e wowie 

f ulica Jegiellońska 15 $ 
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Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskieg :. 
IL wów, hotel Georgea. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dea WŁAD, MIŁCOWSCEGO 


W KRAKOWIE 

otrzymała i poleci nistępujące 
nowości: 4863 
Antoniewicz K. 0. T. J. Ka”ania. 
Wydanie drugie, znacznie pomno- 
żone, w 4 tomach. 4 złr. SO et. 
Czepulewicz M. X. Homilie na 
wszystkie niedziele i święta do- 
roczne. 4 złr. 50 ct. 
Fie scher E. X. Narodowość. Stu- 

dyum społeczne. 1 złr. 50 ct. 
Róggl A. 0. Podręcznik do ambo- 
ny i konfesyonpału. 2 złr. 80 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cepcie od wyrazu. 


i AGLE pokojowe po złr, 24—, poleca 

Piotr Chrzastowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry) 


Pon DAMSKIE, pończoszki 
dziecinne i skarpetki męskie poleca, w 
wielkim wyborze najtaniej Jan Dziewoń- 
ski, Magazyn drobiazgów damskich, Lwow 
Halicka 6. 66L 


Ą AJLEPSZA BIELIZNĘ MĘSKĄ i dla 
Is chłopców, sprzedają najtaniej 5 
S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 

Lwów, plae Halicki I. 3. 586 


) AGAZYN artykułów męskich i dam- 
Lwowie, plac Maryacki |. 8, polecają w 
wielkim wyborze : Rękawiczki męskie ! dam- 
skie, Parasole, Kapelusze, Cylindry, Kra- 
waty, Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży, 
Perfumerya francuska i angielska , Woda 
kolońska itp. wiele innych artykułów. 


p ELZNE Dr. JAEGERA z fabryki 
Bengera sprzedaje podług cennika fa- 
brycznego F, Knauer i Syn, Lwów. 


YBORNY Koniak Tokajski, duża fla- 
azka 1 złr. 5U ct., mała 80 et. polecaj 
jedynie handel Jana Bosdnara, Lwów, Aka- 
demicka 20. 656 


AE 


MIANA LOKALU. Józef Schwarz, fry- 
zyer. przeniósł swój magazyn na ulicę 
Akademieką pod l. 8. 718 


"sztuczne nawozy 


skich T. Górski i S. Szydlowski we; 


3 d ET) 


Prawdziwej | 


Masy fralcdskiej 


jedyny skład tylko u 


Alojzego Hübnera 


We Lwowie, Rynek 38. 


Wszelkie inne fabrykaty są naśla- 
downietwem. 4891 


Wełny 


na pończochy i skarpetki 

L deka po 5, 7. 8, 10 ct, poleca w naj- 
większym wyborze 

HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


ANTONIEGO ENDERSA 


Lwów, Rynek 1. 26. 4198 


Przedogtatni 


tyczień l Losy po 50 


Adwokat Dr. L. Lewandowski 
w Czortkowie, poszukuje 


IiynoWanegO koncypienta. 


Płyty gumowe, Węże 
gumowe, Asbest Tektu- 
ra, Minium, Bleiweis, 
Pasy do maszyn 

i Oliwa do maszyn 


najtaniej w składzie hurtownym 
FIRMY HANDLOWEJ 


Ww. CZOPP 


16562 1 


we Lwowie 
założonej w roku 1843. 


stare | nowe sprzedaje 
4628 najtaniej 
KASY Em WEINER 
Wien i., Salztnoryasse 4 


stay Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
stareza od najpierwszej jakosci franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertil, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Galicyjskie akcyjne 


Towarzystwo Handlowe 
Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na sezon bieżący 


jakoto: superfosfat, mączkę kościaną, guano 
superfosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran- 
cyą składników na podstawie analizy che- 
micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. Wielkim odbiorcom (po 
kilka wagonów) znaczny rabat. 


Maszyny rolnicze. 
Zboże na zasiew. 4806 


Filia c. k. uprzyw. anstryackiogo 
Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie 


wydaje 


ĄFPALTONIKI Kornela Ujejskiego, sztu- 
TL ka 30 ct, w Zakładzie Aleksandra| 
Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15, 


kapelusze Habiga i Plessa poleca naj-| 
taniej Magazyn A la rille de Londres 
Lwów, naprzeciw kasy oszczędności. 


BOŚBA. Ojciec licznej rodziny, podu- 
P padły wskutek swej ałabości i absolu- 
tnie nie mający żadnej pomocy, pragnąć 
uchronić dziatki swe i siebie od giodowej 
śmierci, udaje się z prosbą do szlachatnych 
sara o litosó nad nędza i łaskawa pomot, 
Anteni Cygler, ulica Węgierska 44, Prze- 
myśl. E 


przyjmuje do chemicznego czysz- 

czenia, odnawiania i prasowania 

wszelkie ubiory męskie i suknie 
damskie pierwszy wiedeński 


Zakład czyszczenia plam | 


SZYMONA WEISSA - 


Lwów, Kopernika I. 12. 4921 


} je czyści ubiory za pomo- 
Na życzenie CZy: ga KIIEG Ca 


cą pary w przecią 
URBA 
> a 


/ JARZYNA 
"HH jubiler i złotnik ke 
JJ we Lwowie, pl. Marjacki (2 
PM poleca swój bogato za. p=- 
SĄ opatrzony skład wyro. 
" SU Jubilerskich, sdo- AE 
tyeh i srebrnych i 


po najniższ. 
GRE REA 


4, A 


z 80- 


du ASY 


wszystkie zaś 


) znajdujące si 
powiedzeniem p > 


| 


————— z m M 


x Wydawca i 


| 
| 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


oprocentowane będą począwszy 3 - 
z 30 dniowem terminem wypoWIeczenIia. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


poczawszy od dnia 15. października 1899 


Ja ASYONATY KASOW 


2 ośmiodniowem wypowiedzeniem 


tudzież 


£, ASYGNATY KASOY 


y irydziestośniowem wypowiedzeniem. 


4931 


Lwów, 12. październiką 1898. 


| 


Nowo wybudowana — wzorowo urządzona 


ces. król. uprz. 


Rafnarya spirytagn, Fabryka Tikisrów, rozolisów 
i wódek polskich 


zaopatrzona w aparaty rektyfikacyjne kolumnowe systemu 
Savalle , najnowszej konstrukeyi 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i nadwornego dostawey we Lwowie 
poleca dla celów aptecznych, do fabrykacyi perfum, dla fabryk 
likierów, na nalewki ete. 


Spirytus najczyściejszy 
bezwonny, niedościgniony na punkcie jakości jakoteż i czysto- 
ści towaru pierwszej próby. 


Wszelkie wynalazki ostatniego lat dziesiątku na polu rektyfikacyi spi- 
rytusu znalazły w rafineryi mojej najobszerniejsze zastosowanie. 49 3 
sag” 


ank kredytowy 
TENATY KASOWE 


dniowem wypowiedzeniem i 


ATY KASOWE 


w obiegu 4*/2'/o Asygnaty kasowe z g 


0-dni E 
od dnia 1. mają q pom wy 


890 po 49 


a E 
odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Insbruckie Los 
IE po 50 ct. BE 


Główna wygrana i s 

Yw 50.000 zir. an 

ją: M. z, August Schellenberg, Kitz & Stoff, Jakób | 

e HA 76 an koki ohare Bio Eulere Ko Kreyser. y zien 


Stroh, Sokal & Lilien, 


Dyrekcya. | 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Października 1898, Nr. 235. 


niszapalną; najlepszą jaka Galicya posiada, z rafineryi JJ. OO. księstwa Lubo- 
nireki w MA e tylko E we Lwowie mam na składzie i takową 
sprzedaję po cenie umiarkowanej w 15 tu sklepach opatrzonych moją firmą w ró- 
żnych stronach miasta znajdujących się. | A a. 
Potrzebującym większej ilości nafty odstawiam takową w PrI. wozem 1 je- 
stem w możności stosowny gatunek taniej liczyć niż inne sklepy | składy. 
Na prowincyę wysyłam zamówioną naftę po cenie możebnie najniższej. 


Wawrzyniec Matyskiewicz 


ł Lwowie pray ulicy Polnej l. 3 i Leona Sapiehy |. 47. 
grownyiskiadinatty va Telefonu Nr. 245, i 4928 


Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najso'idniej za miernem pokryciem i zatrzymnjemy zaku- 
pione papiery aż do sprzedaży Z zyskiem w depozycie. 


Rady i informacye 


w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie dokładnie i jak 
Í na sumienniej- 
Wreszcie polecamy się do : 


Zakupna i sprzedaży 


wszelkish papierów wartościowych jak: Listy zastawne, Pryorytety, Losy Hg 
itp. ostatnie także ma spłaty niesięczne po najprzystępniejszych cenach. | 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSERH 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


4381 IM 


Pd Ziwa E Lorca t 
7 kolorowe % 
> i > 
LU a g 
5 białe e 
S po niskich cenach poleca 48:26 s 
> a 5 % 
R ` 
; Antoni Gudiens ; 
S Lwów, plao Maryaoki 8. a 
4 : hy > TA T 
» Handel płócien, stołowej bielizny i pościeli. Z 

a 


YNN W W WIZ W WY W WY W. W. WW W. WYW WI 


a Fabry ra 
WE 4 AAIISITCZATCA Hy, 
ua Za 4 ZAA a w Znaim. a 
SZĄ m Ao 4 


RÓ 


ij 


PR Po 4 a 
ve N A X C7 Lwow 
Sial jA > plac Maryacki 1- 9- 
X Wiedeń, Praga, 
1 Wallfischgaase 12 Obstgnana 14. 


Grac, 
Postplatz Nr. 2. 


Wyroby z glinki kawienzej 
(Steiugut.) 

Ab Bej hygieniczne, do wodo 
Taa ciągów i gospodarskie. 
białe i barwne. 
—ubi sote 


—— 
-m 


PSP” 10 medali zasługi. "E 


JAN IINATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania foter. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 ct. 


Papier na muchy 
sztnka 3 ot. 81 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów. 


W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


Grylon 
wjtruwa szwaby,  karakeny, 
Rtonogi, świerszcze, Bzezypaw- 
ki, karaluchy, prnaaki itp. 
Flakon 30 et. 


MIKOTON 
niezawodny średek do wytę- 
pienia płaskw. 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


| Å VISO. 


Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in Lem- 


-| berg hat den Einkauf von Roggen und Hafer für die 


Militär-Verpflegs- (Filial-) Magazine in Lemberg, Sta- 
nislau, Czernowitz, Tarnopol, Złoczów und Żółkiew 
ausgeschrieben. 

Die näheren Bedingungen sind aus dem vollin- 
haltlichen Aviso in „Gazeta Narodowa“ Nr. 226 vom 
4. October 1893 zu ersehen. 


4582 


Najprzednicjsze i pod gwarancyą prawdziwe 


WINA VILLANY 


poleca najstarsza firma 


Vinzenz Schuth © Co. 
„ œ k. dostawca nadworny w Villany. 
Białe stołowe wino hktl. po 20, 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hktl. po 36 i 40 złr., jakoteż Riesling, Ausstich i gabinetowe. — Czerwone 
wino stołowe hktl. po 22, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowa po 36 i 40 zł. 
„Eigenbau Anasstich* i gabinetowe. Wyskok biały albo czerwony, — Najprze- 
dniejszy Koniak bardzo stary w 0-7 litrowych faszkach po 2— złr. Śłiwo- 
wiea hktl. 65 złr. i wyżej. Wódka z wycisków jagodowych hktl. 4ż zł. wyżej. 


4889 


990999090900900092000000000900090006 
KOMPLETNE 


WYPRAWY ŚLUBNE 


od najskromniejszych do najbogatszych 
po cenach stałych najniższych 


poleca Magazyn 4573 


J. DREXLERBA I SYNÓW 


vwe Lwowis, plao Fapitulny 1. 3. 


Pościel: Kołdry, materace włosienne, 
Poduszki, wkładki sprężynowe 
WLASNEGO WYFKŁOBU. 
ROK ZAŁOŻENIA 1837. 


1+0909999909990999 + 


09909990999090099999* 


HOTEL VICTORIA 


(dawniej Hotel Langa) 


zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo- 
rzędnych hoteli europejskich. 
Usługa skrzętna — oceny przystępne 


4872 


Opodal od Hotelu Victoria utrzymuję przy placu 
Maryackim 1. 9 pierwszorzędną Restauracyę w któ- 
rej podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości 
trunki. — Polecając się względom Łaskawej P. T, Pu- 
blicznosci, kreślę się z wysokiem poważaniem 


Jakób Votse. 


„QAZETA POLSKA" 


polityczna, ekonomiczna i literacka 


Jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 
w Czerniowcach i kosztuja s przesyłką pocztową 


rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwartalnie 175. 
Prenumeratę przyjmuje 
Administracya „Gazety Polskiej" 
<w Czerniowcach. 


Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie i rozwój ży- 
wiołu polskiego u kresów Ojezyzny, do poparcia w drodze 
preuumeraty tego organu zaprasza 


Wydawnictwo „Gasety polskiej". 


ojoj złe je JP CJ" 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we Zwowie, ulica Szpitalna I. 18 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych ceuach 
i jak najszybciej. 


Dla grających na giełdzie UEMENEENEEEENEENNENEZA zy 


- FORTUNA F[ODONISIĄ POJSKI 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. , < : l 

Wychodzi we Lwowie w objętości 7—8 arkuszy 
rok Czwarty 


Wiedeń, I., Adlergasse 5. 
pod Redskcyą Komitetu, w skład którego 


4814) 

wchodzą : 
Roman Gosthkowski 
Witeł0 Sowiecki 
Jeolil Xferuuowiex 
Jan Powiikowski 
Tadeusz Romanowicz 
Tadeusz Rulowaki 
Secon Gyroczyński 
Stanisław Gzezepunowski 
Srunmelszek Zima. 
Cena prenumeraty na rok 1898: 


kwartalnie 


W Państwie Anustryackiem .. 3A 
(W Królestwie Polakiem i Cesarstwie 8 gd 
W W. ks. Pozn. Bzląsku i Prus. Zach. 6 ”™ 
Ogłoszenia przyjmuje Administf*" 
cya podług umowy. 
Adres Redakcyl: Lwów, Teatralna 
Witołd Lewioki). 
Adres Admlnistraoyl: Lwów, plac Berner. 
dyński 7 (Jan Amborski). 


Numera okazowe gratis. 


4217 


do sprzedania. 


E. KARGE, Lwów, Czarneckiego 3. 


, ptaki zagraniczne śpiewające, 
słowiki chińskie, rybki zło- 


ńskie, 


5 (Wr. 


te, jaszczurki, żółwie itp. 


Malpy, papugi 
kana rki Harce 


fa E E 


Z drnkar i i litografii Pillera i Spółki (Telafonu Nr. 17148) 
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